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pod artystycznem lcie

rownictwem 
I')zi~= 

~ po cenach ~mi:i,ollyelt ~ 
"W SIECi", wesoły dramat. Kisielewskiego . 

• Jlillt:ro: 

" 
M. Gawalewicza. po eonuch zniionyeh nAN8U\UU::u, szL'J1m 

w 5-iLl aktach 1\1. Hort.za. 

Restauracya 1670-r-O 

I I 
Księży Młynll Przędzalniana .Nit 64" 

poleca dobrą kuchnię, wszelkie napoje krajowe l zagra
niczne, piwo Gehliga i 8tryckie. KrQgielnia. Dwa bi .. 
lardy. Obstalunki na rniejs('.u lub na miasto wykonywa 
się z wszelką akuratno8c'ią .. Salę balową Tłn bnle i zo
branie towarzyskie oddaję bor,pl'atnie. W niedziele i 
święta koncert od godz 4 popoI. W ojście bezpJi.1tne. 

Potrzebny ou N owego Hoku 

I In biur 
złożony z trzech pokojów i kuchni na parterze 
lub na 1 piętrze między Dzielruh Zieloną, Nawrot 
i Rozwadowską w pobliżu Piotrkowskiej; Oferty 
lliśmienRe skladać w adm. "Rozwoju" pod "N o
we biuro'(. 1736-3-1 

Rozkład pociągli.1I 
Od 28-go października. 

Kolej FabryJczno-Ł6dzka. 

powodzią w Królestwie Polljkiem-na mieszczan 
tego kraju i na pozwolenie włościanom, nt}j bar
dz:ej pO!:lzkouowanym przez klęskę, nabywania 
w ciągu zimy nadchodzącej materyalll dr;>;ewne
go '/, lasów. Ma ou być im wyda" any za robotę 
z cz~ści wyrabianych sposobem gospodarczym 
materyałów, w porządku wskazanym W Najwyż
BZy m rozkazie z d. 23 listopada 1898 roku dla 
wewnętrznych gubernii Cesarstwa, 

("Wann. dlJiew.O) 

Kolo llOlsKie sJtuacya ~arlamentarna, 
-8-

Gtównym przedmiotem obrad wiedeńskiego 
Kola pol-Jkiego w Wiedniu jest .. wciąż zaostrzo
na 8} tuacya w Ausryi. Obrazem tej ustawicznej 
troski jest jedno z ostatnich posiet.lzeil. 

P09. hr. Dziedu8zycki omawiał porządek 
dzienny izby, a w szczególności zmiany regula
minu, proponowane przez komisy~. 

Pos. hr. Wodzicki zapatruje się pesymisty
cznie na spl'aw~ regulaminu, zwłaszcza wobec 
tego, że Niemcy stawiają dotąd wielkie trudno
ści. Mówca uważa za bardzo pożądane uchwa .. 
lenie przez izb~ zmian, proponowanych przez 
komisyę i oświadcza Mię ewentualnie nawet za 
oktl'ojowaniem regulaminu, gdy izba zmiany nie 
uchwali. . 

Odohod22J JI: Łodzh o godzinie 62.30, 6.50*, Pos. Górski zaznacza, że trwające od lat 
7.15, 12.40, 2.55, 4.25*'*, 6,.05·, 1 .. 25~ sześciu przesilenie parlamentarne jest możliwem 

Przyohaeb:aJ dtJlO Łodzh o godz. 1 .. 85. 5 .. e5s tylko wskutek złego regulaminu. WilIzędzie na 
świecie zmiana regulaminu okazała si~ potrze-

9.35, 10.15"", 3.50, 5.00, 8 .. 24, 11 .. 00*. d') l t ł ż . ł d 
bną, g y uO par amen u wesz J yvno Y 1'a y-

Pociągi, oznaczone "", służą dla iezpośredniej komu- kaine wskutek: rozszerzenia prawa wyborczego. 
nlka,cyt "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, Tylko Vf Austryi regulaminu nie zmieniono WSKU-

oznMzone .. .., przeznaczo~e są ({la letników. tek walki narodowościowej .. I jedn1. i druga 
Kolej Warszawsko-Kaliska. stl'Olla prowadzi obstrukcyę, a regulamin nasz 

jest" dla radykalnych żywiołów najlep3zem na
rz~dziem. Temu upadkowi parlamentaryzmu 
w Austryi nie jest ten parlament winien, jak 
to z niektórych stron starają si~ przedstawić, 
ty lko regulamin. 

Odchedząll do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, d. 
IfslIl"ilzawy o godzinie 1.55. Przychodzą z Kadi .. 
luua o godz. 1.40, i.OO. 

Kolej Obwodowa, 
0dchodzą ze stacyi Łódź-kaliska"~ do Ostrowca o go- Parlament, podmiotowo l'zec~ bion~c, nie jest 

dzinia 7.60, do Koluszek o g.2.20, do TOID8.SZ0Wa o g. 6 .. 10.. gorszy, jak inne i owszem, Jest U nas znaczny 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. zastęp ludzi zdolnych i wy kształoonych, ale są 
z Tomaszowa. o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. oui bezsilni wobec krzyków i awantur malej 

lhzla;S .. Godziuy wydrukowane tlustym drukiem garstki radykałów, która zachowaniem swem 
oznact:ają czas od li wieczorem do 6 rano. sztucznie poziom pal'lamęntu obniża. Pl'ezydent 

izby je'lt wobec nich bezsilnym. Mieliśmy przy-
~~~~~~~~~~~~~~~~'~@!I!!~~~"","~ kład, że cala izba była terroryzowana prze~ 

małą garstk~ radykałów. Jak nie można pro-
- Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan wadzić okrętu bez steru, tak też i izby. Gdy by 

na skutek najpoddań5zego zaraportowania przez I istniało postllllowienie, dozwalające wykluczenie 
ministra rolnictwa i dóbr państwa podania ge- poslów, zachowywujących się nieprzyzwoicie, na I 
neral-gubernatora warszawskiego, w d. 20 listO.j pierwszy raz na. dni trzy, dmgi raz na kilka 
pada r. b., Najwyżej pozwolił na rozciągnięcie tygodni, a trzeci raz na cza~ dłuższy z utratą I 
udzielonej w sierpniu r. b. ulgi co do wydawa- prawa wyborczego na rok, to ci sami posłowie, 
nia drzewa skarbowego włościanom, dotkniętym : którzy wyprawiają hałasy i chcą; pozować na 

bohaterów wobec ulicy, siedzieliby cicho i prty
zwoicie, a stronnictwa powaine nie byłyby cią
gle narażane na przeszkodę w pracy, 

Skoro zaś wslmtek walki narodowościowej' 
parlamen t nie zdoła się zdobyć na zmianę regu
l~minu, powinn? go. zastąpić oktrojowanie. Gdy 
Sl<i zważy te meoblIczalne szkody, jakie u~dsiej
szy kryzys parlamentarny przynosi pUllbtwu, pod
kopując stanowil':lko monarchii na zewnątl'z, a na 
wewnątrz szerz:ąc zty przy kład, rozterki i final'
chię i przeszkadzając załatwianiu najżywotniej
szych spraw ekonomicznych, to nie można cofaĆ 
się przed wyjściem, jakiem jest oktrojowauie. 
Oktr(ljowanie regulaminu jest mniejszem 'l:Jem 
od zamachu stanu, zmiany lub zniesieni a k'm
stytucyi, albo nawet od rządzenia § lL~ i mnit>j 
wywoła wBtrząśniu'l, niż. wszystkie tego r,)dzaj ~l 
eksperymenty, których skutki są nieobliczalne. 
Przeciwnie, nadanie nowego rcgulaminu bedzie 
przYJęte z zadowoleniem pL'zez całą I udność: ja
ko rzecz konstytucyjna, bo przywracaj ąca na
powrót życie konstytucyjne i funkcyonowanie 
parlamentu. 

Dr. Grek uważa proponowane zmiany regu-
1aminu jako półśrodek. Sam regulamin nie ZUa
wi parlamentu. Mówca sprzeciwia sic ok tro ja· 
wnniu regulaminu. <: 

JE. Jędrzejowicz nazywl. zmianę regulami
nn jednym z ważnych kroków celem sl:luacyi 
stosunków parlamentarnych. Jakakolwiek była
by droga do zmiany regulaminu, wita z raU4)' 
ścią usiłowania, podj~te w tym kierunku. 

Dl'. Doboszyński jest zdania że rzad nie 
zgodzi. się na zmianę regulaminu: Mowc~ jest 
za zmlaną, gdyż wtedy parlament bedzie rni;i ł 
możność wywierania wi<ikszego wpływu na 
rząd, 

Hr. Wodzicki oznajmia, jako członek komi
SJi regulaminowej, iż prezydent gabinetu nie 
chciał udzielić izbie zebranych dotąd matel'yałów 
tyczących się tej spnl.wy. ' 

Prezes Jaworski wita z radości~ chwile 
w której parlament będzie omawiał spl'awe re"~ 
gulaminu i stawia wniosek, by Koło uch~aliło 
głosowa? za wnio.:3kami komisyi, a przede
w8zystklem, by Sl~ starało o postawienie tej 
sprawy na porządku dziennym. - Uchwalono. 

• Hl' .• D"i eluszYlki .czyni doclatel<, by O wszel 
loch zmIanach we wmoskach komisyi decydowa
ła komisya parlamentarna. - Uehwalono. 

. Cly jedn~k uebwała ta w praktyce będzie 
mIała znaczeme? 

Na razie chyba nie. 
Myśl bowiem zmiany konstytucyi coraz wy

raźlliejs~e przybiera kształty. 
W lzble de~u~owanych poseł Fort wygłosił 

mow.~, uzasadmaJącą waiosek o zmianę konsty
tncY.l. Koło, pO]B~ie w czasie 'tej mowy zwołać 
mu~nało posledzell1e dla naradzenia sie nad 
stanowiskiem, jakie należy zająć w tej k~estyi. 

1:." 
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bezplutnem prży szpitalu Pozn~u'li:lkith udzielono 
w ciagu miesiąca li8topada porad 5,341 osobom 
w tef liczbie 788 wyznania chl'~eściallskicgo. 

nieszczę-

-g--

rz.eczy preze'l' łódzkie-
oddz.iall1 towarzystv,'a popierania i 

lialldlu p. Juliusz I\unitzer zaprusil v'.szYHtkieh 
wyhi tniejgzycn f<lbry kantów okręgu lódzkiego na 
llosiedzenie w celu naradzellia się nad Hfwsoha-
111 i obrony interesów przemysłu przed tego 1"0-

dzn i u wvgórowauemi żądaniami stawianemi 
przez tOivarzystwa ubezpieczelL 

Zebranie odbyłl) się wczoraj. 
Obrady były nader ożywione. Dyskusya 

trwuL kilka godzin. Ostatecznie postanowiono 
lJodośuit3 założyć towarzyHtwo wzajemnych 

nbezp'ieczeń dla fabryk działu pn.\dzallliczo-tkac
kiego. 

\Y rozwoju i)'cia społecznego w Wl.nem 
lu leś i.'i:l uch wala ta jest faktem li iezmiernie do

znaczenis. 
tej ineltytucyi rzu.eii po raz piel'~v

szy na łam~lch naszego pisma jeden z wybit
Il"ch ekonomistów w szeregu artykułów druko
,,~ally(;b we wrześniu b. r, 

·z przyjemnością zaznaczamy, że zjal'uo 'pa
nIn Ila dobrą gl~bę, ze tak szybko zaczęło kIeł
kować. 

~1amy zaś llieplouuą nadl.ieię, ie uie?ftwem 
(,biite żniwo zbiel':tć bęJziemy. Bo teraz meebyb
ni e nie ~tallie na przeszkodzie stwol''leliiu to,,'arzy
~twa wzajemnych u bezpieczell od wYl)1\~kó:w 
dla robotników, lHtWet zmiana ngpo~!OblOn13. 
prywat,uych towarzy~tw ubezpiE czeń. Ni~wątpli. 
wie ho wiem panOWIe akeyollarynsze Ujmą we 
whu§ci\ve karby nadmierną swoją tbeiw(JŚć, sIw
TO 8i~ dowieuzą, że lódzcy przemysłowcy wolą 
sic wcale niellbezpieczać, zanim nowe to warzy
st~o v,"e.idzie w źycie, niż opłacać zbyt wysokie 
prt.UJia. 'Vszulde obuiżen.ie. prem1i ,nie o~ludzi po
thwaly godut'go zapału llllcyatorow. Dr. B. 
t'!L. ____ .~ .• --.-.• -------.- --

KALENDARZYK TIRlUNOWY. 
nlIO~A SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Hadzislawa. J u 

r u Wojmira. 
TEATU VICTORIA.. D z i ś "W sieci", dn\Il1at Ki-

J u t r o - . baśó dramatyczna 1\1. 
Ol wieczorem. 

WYSTAWA SZTUK P1:btKNYCH, Spaeerowa lir. 1, 
ot warta od godz. 10 rano do godz. 10 wieczorem. D z i ś 
DO;:uidauka dr. K.oni,~a zakopiallskim." Poezątek 
. glJdz. fI po poi. 

CYRK braei Truzzi. D z i ś przedstawienie i j u t r o 
przedstawienie. Początek o g. 8 i pól wieczorem. 

ZEBRANIA: D z i ś zebranie nadzwyezajue akeyo
naryuszów kolei elektrycznej, I?zielrm nr. 1: Pocz~tel~ ~ 
g. 4: popołudniu. J u t r o ogoJne zelH'anIe za.łOZ~CIe~l 
tow. teatralnego W Grand Ilotelu. Początek o g. 8 l pol 
wieezorom. 

POSIEDZE~IE. .J u t r o posiedzenie ezlonków sek
eyi teełiniezoej w Grand-Hotelu. Poezątek o godzinie 8 
i póŁ wicelornm. 

f{ 0·-· I I 
Z giełdy. Za pośr~dDictwe~l. zarządu l'u8ki~-

0'0 towarzystwa żeglugl pat'oweJ 1 bandlll, kOlllI

fet O'iełdowy otrzymał okólnik Ces. ros, konsula. 
(I'en;ralncO'o w Konstantynopolu, zawiadamiaj<~cy 
b b kl' k' o utworzeniu przy tamtejszym onsu acJC 'Ollll-

tetn handlowego. Zadaniem tego komitetu ma 
bye pośrednictwo pomiędzy wytwórcami i odbior
cami. \V tym celu komitet ?d~ielać ~ędzie .na 
zapytanja kupców stoSO\~llyeh w±ormacY,1' powla
<lami~ć icu o położel1lu przemysłu 1 handlu 
w Turcyi, udziebić wia~om.o~ci .o wyro.bach przc
lI)ysłu zagrauiczneg'o, .JakIe Cleszą sl.Ei p.e,wnym 
odbytem na tamtejszych rynkacb, znfiJomlC tam- , 

tt'jszych kupet'lw z wytworami naszego. p~zemy.
sIu 'j "IN ogólno~ei przed8iębrać w8zelkJe sl'odk.l, 
zmierza'):nee do ułatwienia U!H1ZyJl1 wyrOb?lll ruOl~ 

, . .. . I . . t ka na ilości zJubycia UdpO\\~lel DIego 8 ąnow18 

rVIlknch s~\sicrlllicgo Wl'lehodu. . 
u • ze środk(lw zuzuajnmienia tamteJ-

z wyrobami rosyjskiemi, i<;h ja
a, tena i t. p.: ma być Liułoienie w Kon· 

stantY'l1npolu' muzeum tYChŻ0 wyrobów. Muze.a 
rodzaj II u tW(jrZ{)D~ tamże Vl".zez pl'zed~ta Wl-

LamUl! ;t,~H.:hodnio-el1l'(}peji:'iklego oddZIałały 
bardzo dodatni,) na rozwój stoslluków handlo-

1~tuielli0 i powodzenie takiegoż muzeum 
wyrobuw rosyj~kic11 zależy oczyWi8Ci~ od tego, 
o He p:-zedstawieiele naszeg~ handlu ] prze,my
olu zainteresują się tą ideą l b~d.<1 nad~yłac do 
muzeum ol\azy, próbki i ceuDlkl SWOIch wy
fobó,;,\'. 

Komitet bandlo'wy, ml'ljąc ila celu współdzia
łanie roz.wojowi stosuuków banclIowych z TurcYą, 
spodziewa si~, że usiłowania jego znajdą popar
c.ie ze strony przemysłowców i kupców ro~yj
skicb. Próbki pO-lyłUllC być mogą pod adresem 
C~8. ros. konsulatu genentluego w Konstantyno
polu za frachtem opłaeonym do Konstantynopola 
i z podani\ Ul cen "ft'311CO n~,l pokładzie" w OJe
sie lu b w innym naj bliższym dla wysylającego 
porcie morza Clarnego. 

Dla praktykantów. N a wczorajszem posie
(heniu tutej8~Jch przemysłowców odezytany zo
!!!tał regulamin dla praktykantów z wyższe m wy
kształceniem technicznem, opracowany przcz sek
cyę techniczną· 

Regulamin ten zastal w całości przy.i~tJ 
jednogłośnie przez Ul~'l:e8tników posiedzenia. Zgo
dzono 8ię też na :wynagrodzallie praktykantów. 
Najniższa }Jłaca wyllo~ić będz:e 1 rb. dzienuie. 

Z sekcyi technicznej. \V dniu 11 grudnia 
r. b., o godzinie 8 i pół wieczorem, odb~dzie się 
posied'l,ellie CdOllków sekcyi technicznej w "Grand 
Hotelu". 

BlJleslaw Heimun mówić będzie ,,0 procesach 
powolllego utleniania". 

Dnia 1S b. m. wybory cz10nków zarządu na 
1904 rok. 

Osobiste. Bawi w naszem ruie~cie p. redak
tor Llbicld w .celu porozumienia się co dó u
rządzenia odczytów na rzp,cz powodzian. Prele
gentami będą: Sieukiewicz, poeta Baliński oraz 
pl1blicy8ci dr. Lewieki i Rldz.l8zewsld. \V Łodzi 
odczyty odbędą się w początkach styczuin. 

Z tow. muzycznego Z przyczyn niezale-
żnycb od towarzystwa zapo\l'iedziany na sobotę 
koncert kameralny ze wRpółlldziałem Stanisława 
Barcewicz!L został odłożony i odb~dtde się w śro
dę dnia 16 b. m. 

Z banku kupieokiego. Dl>tycbczasowy naczel· 
nik biura i prokurent p. Wincenty Korwin Kos
sakowski, mianowany został vice - dyrektorem 
banku kupieckiego. 

Wybory. \Vczoraj w ti)W. pożyczkowo·oszcz. 
przy ul. Przejazd 111'. 8, odby,ły si~ czwarte wy
bory z rzędu przedstawicieli . 

Przewodniczyli: W. Czajewski St. Nakiel
ski, dr. Kazimierz JokieJ, Leon' Nosikiewicz. 
Wybrani: Józef Owczarski, Wiktor GI'oszkowski 
Włodzimierz Cygański, Stanisław Cegłowdki Ka~ 
fol Szczepański, Andrzejewski, Stanisław' Pod
ciecllO:vski, Stani81a~_ Krentzer, 'Vłarlysław Krą
kowslo, Konstanty b:ul'zyjamski, .Jan Gzarnecki 
Dziś odbędą si.ę wy bory . przedstawicieli piątej 
grupy. Pro8Z~1l1 są p~nowle członkowie o przy+ 
byCIe na godzmę 8 WIeczorem. Zebranie szóstej 
grupy naznaczono na piątE' k o godzinie 8 wie
czo:-em. Clłonkowie proszeni Mą O wczesne przy
byCIe. 

. Ozynności w. s~dach pok')ju. Sędziowie po
kOJU naszego mIasta, cueąc uniknać zaleO'łości 
wyz~acz?ją obeenie ta~ą ilość !'pra~, ze prawi~ 
c)odz~enn~e sądy. trwaJą. di) . póiuego wieczora. 
Iomlmo to god:llDy stawlennlCtwa do E-adów na 
~wizacyach wręci'.unych śwbdkom, osk;rionym 
l skarżącym wyznaczane S~ na rauo wskutek cze
g~) wez:vhni tl'~Cą dzień, cały w sądzie. Czyby' 
me mozna gOdZ.lll, w ktorych sprawy mają być 
8~~dzout', określać ściślej? 

. Pogad~nka. Dl;Ś o gorhinie 5 po poł. dr. Ko
me wypowIe w salonaeh wystawy sztuk pie
knych. (~p~cer0wa Ni! 1) pogadankę <O styiu 
zakop13nsklm. ) 

Ze szpitala Poznańskich. W ambulatoryum 

Z sąd.u. W . dniu oncgJajszyul w IX rewirze 
sądu pokoju m. Ł"Jdzi była. rOJr,patrywaua spl'a-

.wa Józef;:! Dobraniak~, 8tl'ói~1, domu .l\& 42 przy 
ulicy Belledykt:.l, oskarżonego o kradziei mięsa 
z piwnicy, usleżącej UD rZe:l;niiot I(arob 'W duer
ta. Józef Dobl'aniak przyznał się do winy. Sę
dzia pokoju skazał go nn G micRięey wiązicnia.· 

Stróż domu pod :N~ iW przy uli('Y Piotrkow-
2kiej, Józef Kuchwib1, otHllllgtlj1~c dom rnodlitwy, 
zmieni! mechauizm u zegara. śdenileg'o, a oprócz 
tego skradł niektóre przedmioty, nalci:lce do 
Hermana Szajewiczu. S~(b:i:l pokojn, po wysłu
chaniu świadków, Bkazał JóZ( fll I'=uehiat<i na o 
micsiecy wiezienia. 

Dnia 20' sierpnia r. b. o g-odzinie 5-ej rano 
przyjechała do Lodzi koleją f.Lbryczno lód zk:~ Gi
tła Znamierowska., mieszkanka Sieradl.:I. W chwi
li, gdy Zuamierowslu\ wYHiadala z wagonu, oto
czyło ją trzech żydziaków, z których jeden wy
rwał jej tOl'ebkę ręczm~ i poc:tął uciekać z towa
rZy8/'~ulli. Zaalarmowana 81nzba stacyjna prly
trlymała ncickaj~cycb, Onegdaj małoletui rzezi· 
mieszkowie stanęli przed kratkami s}~dowemi 
w IX rewirze mi~sta ŁoJzi i ak~zani zOBbli: 
Abram Mendel i Fiedler po pl~C micsi<iey wię
zienia. Trzeci zaś został uniewinniony. 

Banda koniokradów. Rewirowy cyrkułu I-g'o 
Kil'yluk, poscwkując skradzioucj pary koni IN swo
im rewirze, dt)konal rcwizyi prz.y ulicy Ciemuej 
w domu pod .N"~ 10i, gdzie w Btajni dOl'oikal'za 
Walery.:wa PiuHcckief!'o znalazł par't koni i źre 
bię, jal~ się później okazało,. skrac.hiouych Auto· 
niemu Zakiewiczowi w Głownie. Kradzieży tej 
dokonali zuani dodzieje koui: 'Wojciech Sl.uda, 
Wojciech A!}drzejc'l.a~ i Jan Burzy l!:;k i, którzy 
konie skradzi'Jue przyprowadzili do .Pi~~eckiego. 
Ciź sami dodzieje Skl'udli wóz, par<~ koni i :/;1'0-

bię w Lubowisku pod Dmosincm wlo8ciauinowi 
Francisżkowi Kopki. Z koni tych jedn~ parę war~ 
tości 170 rb. kupił za rb. 70 Piagecki, drngą Z3H 

bez źl'ebi\cia wartości 200 rb. Bubył za 25 rub. 
znany paser Lejzor Lcnga. KOrBU LI~nga konie 
te sprzedał i gdzie się znajdllj~~ niewiadomo. 
Piaseckiego osadzono w więzien;u, kouiokrndów 
zaś poszukuje 11Olicya. 

Śmieró aktora. Daia 4-go Ji8top~ula pl'zy
bJł do rruszyna aktor W acła w Procha::d\:~l, w ee
lu dania kilku przedsta wieil. N a wstgpie zaraz 
Pr~chaska został uderzony kijem w głowę pl'zez 
J.uhana Helwiga tak silnit>, że upadl; przeuie
SIono go do mieszkania, gdzie trzy dni przeleżał. 

Dnia 14-go listopada zmarł Pl'ochaska, Pl·ze
żywszy . lat 54, z których 35 przepędlił w swoim 
z~wodzle. 

Pochowano go na cmentarzu tuszyńskim. 
W tych dniach jednak wskutek pogłosek 

zOiltała zarządzona ekshum2l1cya. zwłok i sekcya. 
Śledztwo w toku. 

Przy pracy. N a ulicy Piotrkowskiej nr. 125 Ma
ryanna .Kowalska, .służąca, lat 19, poślizgnąwszy się 
w kuchlll, ppadla 10 kant pieca zraniła. się w lewą 
rękę, M. h .. udała się o pomoc na stacyę Pogotowia 
ratunkowego, .gdzie ranę jej opatrzono. 

- Na ~hcy. Spacerowej XI! 11 Ignacerr::u Wisberskie
mu, ro.botDlkoWl1 l,a~ 27,. gwo:i:dziem przebito na. wylot 
l.ewą l ękę. W. pospIeszył na stacyę Pogotowia, gdzi,~ 
la~ę mu opa,trzono, poczem oddnln się do mieszkania na 
ulICę Rokicinską. 

- Na. ulicy Podleśnej nr. 4: Feliks Marcinowski, l~t, 
~4! ~obotllJk f~bqczny, mieszkający przy ulicy Hadwan· 
skleJ, w pomedzlalek w godzinaeh rannych. zostal po
ch~y~ony za rękę. przez maszynę, która mu ją boleśnie 
pOl~mła. M. dorozką przywieziono na stacyę Pogotowia, 
gdZIe ranę mu opatrzono. 

Z~ Zgier~a .. R;uc.bliwy komitet tow, opieki 
nad ~led.neml d.zlecm1 ID. Zgierza w nadchodzą 
cą. ll1edzlelę _ dma 13 go grudnia urządza w sali 
Iklerta przedstawienie amato1'8kie Ha które sic 
zlo~ą: <Dom otwarty~ komedy~ Bałuckiego i 
<.Plerwszy bah jednoaktówka Z Pl'zybylskieO'o 
wreszcie !.. • d tl , 

~plew Je nej z miejscowych amato· 
rek. 

Stras~ny w~padek. W czol'aj o godzinie 3-ej 
po połudnIU w fabryce Z'3lig"'era i S ,ki położoneJ' 
prz v l' P' k·' ..' ' 

J .n ICy łOtr o';v8kIej X~ 214 zdal'zył sie na-
~~EiPUJącr wypadek: Jan BL"ajsling-ślusar~, lat 

• zamle2zkaly pl'ly ul. LipoweJ' zbliżył si~ do tran . " . . ..' .. . 
Smlsyl l w Jednf'J chwilI został przez Dl a 

porwany Ó . . . w g rę, a potem rzucony z taką sHa 
n~ ~len.llę, że podniesiono go ze złamane mi ncwa: 
mI l reka . o t h .~ IDl, tlraz rozbitą głowa. Zawezwano na-
~c. mlł1s.t Pogotowie, które t~ż po udzieleniu 
płeI wszeJ pomocy od wiozło Brajelinga do szpitala 
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Czerwonego l(l'zyźa. rrutaj nieszczęśliwy czło

wiek w stra8zuycb męrz,arniaeh ~w godzinę żyde 

zakoilCzył. Brajsling osierocił żonę i dzieci. 

Żydzi na wsi. General-gubern!ttor wanzaw

ski w okólniku, rO'l..esłanyrn do gubernatorów, 

'lwraca uwagę na rozpol'ządzcuie ministeryum 

spraw wewnętrzuye 11 z r. 1891, \"Z bralliaj:c~ee 

żydom osie(ll~lIć Bię na gruntach wlościailskicb, 

i ponawia rozkwl, aby przepis ten nic był naru

szanym. 
Spalenie się wagonu. 'rV" W ~HS:r,. dniewll. u 

wydrukowano l':3zczegółowe sprawt)'l,dunie z poża

ru w wagonie pocztowy!n, na kolei wiedeńskiej 

ped Skierniewicami dnia l-go b. m. Jak sie 

okazslo przy doch()(lzeniu ur:z.~dowem, enJa k()~ 
respondcl1eya pieni~il1a w wurkal'h l:.lórzanycb 

i w szaf'te, nległl1 tylko opaleniu, mianowioie 

ogień popsuł koperty, ale pieniądze w sumie 

przeszło (0)000 rb. pozostały nietknięte. Udało 

się również ocalie 27G listów rekomendowanych 

i 71 pacr.c k z korcf:~polldcncyą zwycznj ną. DoŚĆ 

silneum uszkodzeniu uległy Jwsyłki, których w 

wagonie pocztowy m było przeszło 250 Hztuk" 

Ocalała ~aledwie dr.iesiątn. ezęść wszystkich po

syłek, a pozmt~ło utraciły swój clwraktCl', bo 

pozbawiono adresów i w opakow~nil1 tworzyły 

stos różnyeh zmie,':\~anych towarów. 
Ut-JZkodzone przez OgiCll pakiety i lility wło

żono w w:lrszawskirn kantorze pocztowym w no

we koperLy opieczętowane i naklejone, ostemplo

wane znakiem i llupiHcm: "Opalil0 się przy po

żarze w ""agonie pocztowym dnia l-go grudnia 

1903 r." rr~)vV~H Z opalonych 226 posyłek za-_ 
granic~f.l]ych porządkowany jest pod dozorem 

czlonka komory, ogółem 7-al'egestrowano towaru 

zagranicznego przeEzło 1,000 funtów, prawie po 

5 funtów średnio na jedną spaloną poaylkq. 

Z Petersburga przybył dnia 3 go b. m. inspektor 

poczt i telegrafów A. S. Stetkiewicz. \Vyjaśnio

no, że z 12 pa(~zek z dam5kicmi grzebieniami 

celuloidowemi, V\ażących po 11 funtów każda 
, d . ł ' 
za na me zOliitaa ocalona; w w~g()nio poczto-

wym rury, ogrzewaj~1ce parą, przechodzą na po

dłodze w:.lgonu, i tutaj oczywiście nastąpiło samo

zl\palenie się nagrzanych gt'zebielli celuloidowych. 

Celuloid jest łatwo zapalny, jak proch bezdym

ny. Stąd pożar w wagonie pocztowym. Cho

ciaż straty, sprowadzone wypadkiem, nie prze

wyższają 2-3,000 rb., ogień jeduakże zniszczył 

najmniej 4,000 listów. 
. "W ~l'riz. dUlewnik ł.I domaga. się, w celu za

poblei.el:lI:1 poźarów 'IN wagonach pocltowych, za

kmm przywozu celuloidu w przesyłkach poczto

wyclI, albo przy najmniej żąda pakowania go 

w pudelka blaszane. 
Z wagonu tego ot~'zymała redakeya «Hoz

woju ) również szczątki listu, pisanego z Buf~do. 

Na nowej kopercie był przyklejony adre:3 

stary, brzegi listu zostały zwęglone. 

Pieczątka różowego koloru zazlHluzala W u
rzędowym języku, że list ulegl zniszczeniu w spa

lonym wagonie. 
NiepożC!dany objaw. W Warszawie zauważo

no od pewnego cza::lU znaczne zwiększenie się 

rozpraw nożowych, liczba których przybrała tak 

zastraszające rozmiary, że władza miejscowa 

widziała się zmuszoną wydać spet'yalne przepisy 

w tej kwesty i (np. winni uźycitt noża w bÓ.lee 

wY8łani są do więzień prowincyonalnych). Nie

dawno znów "Hozwój" doniósł, że p:.J.n oberpo

licmaj8ter warszawski zwrócił się do Pogotowia 

ratunkowego o specyalne wykazy wypadków, 

w których były skonstatowane rany, zadane no
żem. 

Łódź nie pozostała w tyle za Warszawą. 

I u nas w ostatnich czasach nożownicy znacznie 

więcej przysparzają roboty Pogotowiu, policyi i 

sędziom śledczym; również zauważyć się daje, 

źe o ile dawniej prym pod tym względem trzy. 

mały Bałuty, o tyle w ostatnich czasach zda

rzają s:ę częste wypadki poranienia nożem 

w okolicy Górnego Rynku (import '!. Dąbrówki) 

i Szosy Rokicińskiej (z Widzewa). Niemałą pra

wdopodobuie w tern gra rolę lliedostateczna 

ilość policyi podmiej~kiej. Nawet do sąsiednich 

miast Łódż w ostatnich cza!:!ach dostarcza tego 

rodzaju specyalistów, gdyż zdarzyło się nam 

czytać o rozprawach na noże w Ozorkowie, 

a nawet w tak spokojnem mieście, jak Łęczyca. 
Dla przekonania się czy rzeczywiście liczba 

rozpraw na nOże wzrosła 11 nas w o~tatnich cza

sach, przejrzeliśmy kronikę wypadków za mie

siąc listopad W roku zeszłym i bieżącym. W 1". 

ROZWOJr •. _. Czwartek, dnia 10 grudl1ia l~OS !f 

1902 w listopadzie znaleźliśmy 8 tego rodzaju 

wypadków, w roku hiei~.cym zaś w tym samym 
miesiae,u u:i. 27. 

Oyfry te w zupełności stwierdz!lją ów nie

pOź~~d~lny w Łodzi objaw. Należaloby więc za

stanowić się czy i u na!:! nie wnrto by było 

przedsięwziąć jakich specyalnych śrlHlków dla 

ukr6ceni~ nożownictwa. 

Śmiała kradzież. Dziś o godz. 6 ej rano wo

ja~er z Radomia, Richtrnan, dojeżcliaj'ąc do sta

Cyi Karolew pociągiem bezpośredniej komunika

cyi .O:ib·owiec-Łódź, zdj:1ł but, z którego wyjął 

'lUWIllH.lte w gałgan 2,500 rb., dalle mu przez 

pracodawcę na. zalatwieuie interesów w Łodzi. 

VV chwili kiedy R. wyjmował pieniądJ';c z butu, 

nieznany mu żydek uderzył go w kark, a d, ugi 

wyrwał, pieniądze'!. ręki, zanim R. zdołał krzy

knąć. Swiatło w wagonie zostnło zagasz.one, 

a obaj złodz.ieje, korzystając z ciemności i po

stoju pociągu, zbi~gli w h.s. 

Poraniony", Wczoraj o gOlizinio 7M oj wieczorem 
ua uliey Zal'zewsk:ej w pobliżu domu nr. H:5 TOillH,SZ 
Kutas w przystępie gniewu ;,-';,tdal nożom rewirowomu IV 

cyrkułu, SuJoduc11inowi dwie ni, bezpiocl':ne rany IV plecy. 

Napad. Na prz"cliodzącego przez ulicę Nowo
Zal'zewslq 11. Arndn" lat ~O mającego, robotnika fabry
cznego, IWpitdlo dwó(~!L drabów, którzy nożem zadali mu 
parę ciężkkll ran w b,)l~ i brzuch, pOCZOII1 zbiegli. Za
wezwano Pogot,owie, lokarz rany POSZi(odOWanemll opa
trzyj na miPjscu, następnie zaś odwiózl gOlU), kuracyę 

do szpitala Czerwonego Krzyża. 
Nagłe z3słabnięciiZ!. Na ul. Cegielnianej nr. 7 

~lla.le~dollo Aleksandra SLryczowskiego, lat 35, pozosta
.ląeego bez mieszkania i zajęeia, w stanie ogólnogo osla
bionia. Po udzieleniu mu doraźnej pomocy przez lekarza 
Pogotowia, i"). po:wsLawiono IltL miejscu. . 

-- Na ulicy Piotrkowskie.i Hl'. 2m Ignacy Staehnr
ski, robotnik fabryczny, lat 15, w swo.iern mieszkaniu 
nagle stracH pl'zytomnośó. Domownicy IllL razie go do
cucić nie mogli, zawezwali więc Pogotowie. Lekarz, 
przybywszy na miejsce, udzieli! Stacltul'skiemu odpo
wiedniej pomocy. 

- Na ulicy Długiej nr. 16 spostrzeżono ·młodego 

chłopca, le:%:\cego boz pl'zytomności~ by l' nim L. M., lat; 

15, wychowaniec domu sierot wyznania mojżeszowego, 

w stanie nieprzytomnym. Lekarz Pogotowia. samowiedzę 

('btopcLI przyw rócil i odw 1óz1 go do mieszkania Bil ulicę 

Zgierską· 
- Na ulicy Mikolajewskiej nr. 28 zllal cziono J ózefę 

Boz, służącą, leżącą na chodniku w stanie ogólnego 
osłabienia. B. jest obecnie bez zajęcia i mieszkania, a 
tern sarnom bez żadnych środków do życia. Lekal';I, Po
gOtowit1 udzielil chorej doraźnej pomocy, następnie od
wió7.1 ją na dalszą kuracyę do szpitala, Czerwonego 

1\.1' Z y7. <1, w stanie wielkiego osłabieniu,. 

Prz~jechanie= Na ulicy Cegielnianej nr. 61 Ol

sza J ankid, 4 letnia córka rzeźaika, zostab przod do
lllem najeehana przez dorożk{~, wskutek ('lego odnios~a 

ogólno poLlllczellie. Leka!'?: l'ogotowia lHlzielił dziew

czynce doraźne.i pomocy i pozostawił ją na miejscll, pod 
opieką rodziców. 

Kradzieże. Przy ul. Konstantynowskiej, w domu 
pod nr. 14, Antoniemu Skibiilskiemu skrad.r:iono zegarek 
zloty, takąż bransolet&ę l pierścionek z brylantem, war

tości 100 rb. 
- Sa,muelowi Waksowi, zamieszkałemu przy ulicy 

Długiej pod nr. 40, skradziono palto zimowe, wartości 

40 rubli. 
- Wczoraj przy ul. Ogrudowej Józef Skaczkowski 

złodzioj, skradł 17 kóJ' i 2 indyki, nalożąco do Oświe
cimskiego i Barallskiego. W chwiU, kiedy Skaczkowski 
z lupem wychodził na uliC'ę, zostal przytrzymanr. 

Drobny ogień. W poniedzialek, dnia 7 b. m. o 

godzinie 11 w ieczorem, przy ul. Kamiennej, w domu pod 
nr. H, w jedne m z mieSZKań od żelaznego piecyka za
paliła się podJ:oga.. Ogierl przed prz)'byciem strażyognio
wej ugasili domownicy. 

Z uUcy.. Na ul. Wodnej nr. 27, F. S, malarz po
kojo\vy, lat Mi, mieszkający przy ul. M~ynarskiej, upadl 
i zrani! się w głowę· Ranę opatrzył lekarz Pogotowia. 
Takiemu samemu wypadkowi uleg~ na ul. Widzewskiej 
nr. 39, Izrael Bn,rhman, lat 11, s~n czapnika, mieszka
jącego przy ul. Snadniej, który upadŁ i boleśnie zranil 

się w czoło. 
Z dachu. W. poniedzial:ek o g. 4 po pot na ulicy 

Wierzbowej, Aron Złotnicki, bhtcharz, lat 29, mieszka
jący przy ul. Cegielnianej, 1)y1 zajęty reperacyą dachu; 
nagle noga mu się poślizgnęła, wskutek czego spadl na. 
ziemię i zranił się w gŁowę. Przybyły lekarz Pogotowia, 

udzieliws 'Y choremu doraźnej pomocy, odwiózł go na 
dalszą ]ml'aclę do szpitala Poznańskich w dość ciężkim 
stanie zdro wia. 

Niieostrożl11Ie ż:m".ty~ Kilku wyrostk6w szło przf;lz 
ul. Wschodnią i z żartów popychało się wzajemnie. Przy 
zbiegu ul. Wschodniej i Po~udniowe.i Hersz Siuacz, lat 
14, syn pisarza leśnego, tak silnie zastal popchnięty, iż 

wpadt w rynsztok i o kant cho(lnika rozciąŁ górną war
gę, S. pośpieszyl na stacyę Pogotowia, gdzie ranę mu 

opatrzono. 

T E A T R. 

T e a t r V i c t o r i a. 

W dniu dzisiejszym ruchliwa l'eźyserya tea
tru polskiego wznawia bardzo dobrze grywany 

na nafizej scenie dramat Kisielewskiego W sic-
'CI któ 1 C . . " 

CI , W . rym 1'0 ę eq}, po paullle Pawłowskie; 

objęła panna D Vl'orakowska. J' 
.J u t r o po cenacb zniżonych Auanke" Mie-

czysławaHertza. " 
W 8 o b o t ę "Zbój ey", trag'edya Szillcra 

'l. p. Różańskim w roli Franciszka Moora. 

'N W l1adchodz~F~Y ponieuzialek, t. j. 14 go 

b m., został zapowiedziany w teatrze Wielkim 

koncert sławnrg'o barytona włoskiego GiuBcppa 

I\a8~11~nź'llla. Słynny śpiewtJlk w ubiegłym NeI:O

me spwwał u na8 w koncercie towarzystwa III lI

Zycznego, wzbudzaj;~c niebyvvaly zaehw.Yt dla 

swego fenomenalnego glosu. Kuschmall jest obe

cnie jednym z najwięcej cenionych śpiewaków 

nietylk? d~a ,wyjątkowej pi<ilmośei Hwego gło~l\: 
lecr. l"0Wllle:l ella WySOkl~gO artyzuHl w wyko

naniu. 

o F I ARY. 
Na budowę kośdola. św. Stantslawa Kostki:. 

J. K. 1 rb. - Zebrano na illlic~llillaell u p. M. [) rb. 

lV((, kasę wdów ,i sl~e1'ot 

przy stow. prac. hand. 

ID. D. GO 1\Op. 

Na, powodzian. 

l. X. 2 rubla. 

Dla nie;:a1lwznydl. 'U,nmi/J/o. 
(Do uznania rcdakeyi). 

W. Drozdowski 4 bluzki, 7 par spodni i 2 IG.tluizclki. 

rla, 'Wpisy dl(~ niozamożn,yeh uczni{)/(). 

Z'ehrano P~'zoz uezenico sZkoly kroju M. ZioWts!dl\j 
podczas egzHIl1lllU 5 rb. 30 kop. 

Dla najbiedn:t"ejszych. 

Zebrane lHt zabawio u p. F. Bichlem 1 rb. 7(:) kop. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej 1(. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

g/XII 1 pop. 741.6 +3·7 97 Pd. VV. 1 
Z dnia HjXlJ: 

Temperatura 

g/XII g w. 741.8 -\-6.0 97 Pd. W.2 max. +7 G'l C. 

lO/XII 7 rano 7!lO.4 -\-0.6 87 Pc. W.;) 
Temperl1tunt 

min. +0.10 C. 
Opadll-.--- mm. 

Lista zmarłych .. 

~~ofi1a T~'afalska, lat ()4; Helena Ogórkiowiez, la t ~lG; 

DOilllIllka. Major, lat, 74; Karol Budnik, la.t GO; Mapdnle

na Groszkowska, rob., lat 49; J ulianrm O.irza[Jowsk~l, żo
na rob., lat 47; Walenty Kucharski mUJ'stol' tk'icl'i la·' 
3H; Anna Piszcz:elska, rob., lat ,65; , MaI:yanna.h~t\:zak: 
l'?b., lal, 49; Maryanna.KluszczYllska, rob., lat 65; Fran-

CIszka J a~ko.wska, lat 65; Franciszek: Sulejewicz rob 
lat ~7; dZIeCI zmarlo: chŁopców 11, dziewcząt 15: 'pochQ~ 
wall! na. nowym cmentarzu. . 

Z ""TARSZA 'VY. 

Inżynierowie Skarzyński i Makowski 

złożyli war~zawskiemu magistratowi < pl'ojek;' 

użycia sił] zg~szczonego powietrz.a do J.!0fll

~z~nia tramw~jów. Autorem tego pomysłu jest 

lUZ • .MąkowskI. Powietrze, jako motor zgeSz.cZf)

ny, został Zaf:!to8owany przed kilku latY"zH g-ra
nica. 

• -:- Pani Lud",:i1~a. Reinecke złożyła na ręce 
ks. blskupa Rus'lklCWleza 5000 rb. na bndowe 

domu przy zakładzie św. Franciszka Salezeg~ 
na Solcu. 

.- vV ~\:On?ercie dl~ dzieci, który się 01-
będzH~ w medzielę w FIlharmonii weżmie udzid 

pani .~elena ~imajer.Rapacka b. arty!lltka seeny 

łódzkIeJ. B~dzle to występ oryginalny. Pani H'i.

packa na estradzie będzie uczy ć swego sześeio

letniego synka Adasia deklamacyi. 

(Frelefonem ). 

Noźowniey" 

W Warszawie policya zarzadziła obław e 

i wy!apała ~O no~owników, pobytowców i inn~ 
podeJrzane llldyw lflu a , notowane pl'zez policyę. 

;= 
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.. Grolfwda wielki e:do\';it~k:" ,- nl!'lwi j'zeskie 
tli' z)'sLov,;'io llldowe. 

1 \\'Ojii \'\ ładza~ 
iskra li\" chwurze 

zl:romadza. 
j ub ~:t:omy i burze". 

l\lie!delrkz .. -

'\VieC'l/n' 11 h. m. b~dide dla ŁI)(hi momen-
miary, albowiem w dlJiu illi-

w ręce ogólnego i:gl'OUl adzenia 
towarzystwa tea tralncgo, za-

twierdziJllą przez ministerynm spnH\' \'vewllętrz

IlJC h llst~ wę· 
LL~taw!\ dla instytucyi to tylko piękna przed

mowa do całego szeregu peloydl treści towów. 
IJo napisania ich potrzeba lud.d, ilpokojn i czasu. 
W"edlug ustaw)', bardzo przezornie w tych wZg'l~
dach obmyślanej, ogólne zgronwdzellie obiera przeE 
"łOSOWUlli~ tajne prosta wiek8zościa głosów za
o~ąd ~:lożony ~ 12 osób 'i d kandyda"tów, 

Otóż piątkowe zebranie zwołanem zostało 
dla 't'tybrania z pośród l:iiebie tJeh 181udzi, któ- I 
rym przypadnie zaszczytny obowiązek zorganii:o
w~!uja towarzy::;twa i otoczenia sceny polskiej 
'IV Ł'Jdr.i trosklh,;'~ i,-- daj Boże, tym nł:lern !!ku
te(;zn~~ opieką. 

\V przededniu tej ehwili pozwalam sobie 1':.:1-

brać publicznie głos dla. wypowiedzenia kilku 
u~ubistytb myśli, które ruoze nie powinny być 
bez pożytku dla sprawy. 

ZJuruieul1ym i wielce ch:uakterystycznym 
rysem I./ldzi, rysem godnym zaitanowienia jest 
fakt, że już przed trzema pokoleniami, t.j. prawie 
przed 00 laty, kiedy Ł6dź liczyla niespełna 
~O 000 mieszka:i1ców, i to przevrażuie ludności 
napły'1;\'owej~ kiedy Łódź nie posiadała oprócz 
jtdneg) drewnianego kosci6Jka i zapewne kilku 
Hzkólek elementarnych, ani wielkich fabryk. ani 
wielkith fortun, aui dzisiejszej gorączki 'dota, 
tak niestety zawsze i w8z~dzie obni:tair~ce.i du
chowe wzloty - zrodzIła się ju~ i iJla w Łodzi 
myśl o potrzebie sceny poL~kiej. Dlialo się to 
w f. 18.,1,1. Jest to fakt niezbit,)! 

Jlltro rozpoezyn:.r. SivOją dzialil.lnośó tO\Tarzystwo 
W spra.wie tej tak ważnej dla naszego ruia
glos jednemu ze znanJCh miło~llików sceny. 

(Przyp. Iled.). 

w. Jacobs. 

Ł Y. 
(DokollCzeuie-patl'z j\~ 280). 

ł.jupa ~ - zawołała z dzikiem uniesie-
niem. - Ł1pa małpy. 

Powstał przerażony. 
- Gdz.ie~ gdzie jest? Co się stało? 
Podeszła, zataczając się, do łóżka. - Chcę 

j~} mieć, - )'zekła spokojnie. - NIC zniszezy
Leś jej? 

- JeHt w f:luloniku, na pólce, - odpowie· 
dział zdziwiony. - Po co? 

Płakała i śmiala sic razem 1 i nachylajac sie 
nad nim, pocałowała go' w policzek. .. ~ 

- Teraz dopiero przyszła mi na myśl -
rzekła z nerwową radością. -- Czemużem pier
wej o tem nie pomyślała? Czemużeś ty nie po
m'y~ln]: 

- O czem: - zapytał. 
- Tamte dwa życzenia, -- odpowiedziała 

śpiesznie. - DDpiero jedno spełniło się. 
- UlyŻ nie dosyć? - odparł z goryczą. 
__ o Kie, - zawolnła z tryllInfem - będziemy 

mieli jeszcze jedno. Zejdź na dół i weź ją na
tychmiHst i życz Bobie, aby nusz chłopak ożył. 

C!.łowiek siadł na Mik u i zrzucił kołdrc 
z ł6żka, drżąc cały. " 

B.Jże wielki! zwaryowałaś! - krzyknął 
zdjety trwogą· 

• 6 _ vVe~ ją,-rzekla dysząc - weź j[~ prędko 
i wypowiedz życzenie. - Oeb, mój chlopuk, mój 
chłopak! 

:Mąż jej zapalił świecę· 
- Idź do łóika, rzekł z wahaniem. - S:i-

Ula nie wiesz, co mówisz. 
__ Spełniło si~ pierwsze nusze życzenie, 

ROZWOJ, .- Czwartek, dnia 10 grudnia 1903 f. 
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Przytaczam go i powolllj~ się, n.ań w. o.dp?- Ale tak bylo i przed tern, ale za to mamy dziś 

w ustawie środki ułatwiające jej wykonanie. wiedLi tym , którzy w jednnstrOUl10SCI swoJeJ me r 

waehajr; siq twierdzie, ie teatr jest potrzebą sp 0- Mocą ustawy mamy dzis za ao b~~ legalne 
lecznie rualo uzasaduioną. prawo. Wolno nam obecnie furmować się w gro-

Ależ cofnijmy się myHlą wstecz o lat 2 O~O madę, naradzać, wzajemnie zaebęcać i zbierać 
i 3000 do <.;zasów demokl'atyt'znych republIk pieniądze, Do roboty wci~gllięte być rnog1 i 
rrl'eckitb gdzie rozbrzmiewało ze scen słowo ży- zaeiągnąć si~ powiony w~zy8tlde sfery. Przede-
~e) ]\iedj~ powstały klas) ezne f~l'~y tragedyi, wszystkiem przez zapi 9 j'wanie się w poczet 
a kl'ólow:lł nad narodem poetyckI l filozofiezny członków, lużdy wedle możnośei dn odpowie
genitB'l E-lcby]osów, S. f,)klesów i Ary~t0fan~sów. dniej grupy (§§ 7, 9 i ] 1 ustawy) a nustępnie 
A więc i itllieje prawo moralne, ?ucb, ktot:ego przez należenie do I"ozmaitych ke;misyi, jakie 
zicruskiem odbieiem jest poezya l sztuka, l ta dla poszczególnyeh celów, lin zasadzie § ~o lia-
jest potr~ebą ogólllo ludzką, ci~gnącą się prz~z szej bogatej mltawy tworzone by~ mog:1 i bez-
w~zystkie wieki i odczuwauą przez wszystkIe wątpienia utworzone b~dą, Praca okolo rozwoju 
llnrody. towarzystwa rozlożoną być może i powinna na 

Zaznaczy lem wyiej, że bistol'ya teatru w Ło- dziesiatki i setki osób. 
dzi ciągnie się już lat 60. Nie chcę t,u wcho- C~ stanowi oryg'inalną llOWOŚÓ na.::lzej u8ta-
chić w jej szczegóły, odsyłając ciekawrch do wy, to § 6, podług którcgo należeć mogą i ko-
IJanlzt) drobiazgowej pracy p. K. KozłowskIego w biety. 
ksil~żce p. t. "Scena polskD w V-,dzi". Zazna~ Niewątpliwie też skorzystaj~ one sln'fapli-
czyć jednak muszę, że były w niej dotąd dwa wie z tej nowo otwartej dzied~duy rówuonpl'a
wyrnżoe okresy: l 8Zy, trwający lat 44 (1844- wnienia i wspólneg,) działania. OJ kogóż zrc-
1888)-okres "trup wędrownyeh" i 2-gi , trwający Bztą, jGżeli przedew8zystkieuJ nie od inteligeut
Jat 15, który można nazwać okresem "silnie 11ja- nych polek, miłujących piękno, literatur~, sztu· 
wnionej tendencyi stworzenia stałego teatru". kę i j~zyk ojczysty ma prawo tego rodzaju iu-

W okresie tym złotend zgłoskami zapi8ały sf-ytucya spodziewać się naJgol'ętszego popal'-
się cztery uazwi..,ka łodzian -tr7.ech w kierunku I cia? 
akcyi pomocy materyaloej, a jeden jako siła Przyszły zarząd powinien się zająć sprawu-
twórcza i al'tystycza, Nazwiska te zacne i do· mi fioansowemi i auministracyjnemi towarzy-
brze znane są: Ś, p. regenta Konstantego Pła- stwa i być, że tak powielu, aparatem, reguJ nją
checkiego, vVłady8lawa \Vizbeka, Michała Wo- cym bieg macbiny. Pozatem pOzo8taje dużo 1'0-
lO'ivakiego i p. Teodora Tl'enklera. boty wartej i zachodu, ści~le związanegl} z mo-

Pan Trenkler zbiera hojne żniwo sVfflj"pra- _ralnymi celami powBtającej instytucyi, 11 miano-
cy w formje rozkwitu swej myśli i ogólnego sza- wicie w kierunku szerzenia przez tealr zllnjomo-
eunku, jakim wdz.ię~zne społeczeństwo go OL&Cza. ści litel'atnry dra,matycznej i dostarczania ma-
Zacnym duchom zmarłych niecb b~dzie cześć i 80m naprawdę krzepiących Llmysly i dUBze wra· 
cbwah! żell etycznych i estetycznych. A dalej agitacya 

Jeżeli scena polska w Łodzi ma swoją hi- w celu po:t:yskiwania nowych członków, pod nie-
stOl'Y<;t, to cuwila obecna jest tej historyi punktem canie do bywania w teatrze, odczytywanie sztuk, 
zwrotnym i momentem najważuiejl3zym, albowiem urządzanie wieczorów literacko-dramatycznych j 

zamyka okr~s poprzedni, który lUlzwalem okre- muzycznych (§ 1) wydawanie i tlómaczenie u-
sem "silnie ujawnionej tendencyi stworzenia sta- tworów dnunatycznych, tworzenie konkurS/HiV i 
lego teJ trn", a otwiEra okres następny, który na biblioteki (§ 2 c. d.), powinno być rozdzielone 
mocy l1stawy nazwę skromnie "okresem przetwo- pomi~dzy osobne komisye, w których znów mo
rzenia si~ teatru, jf4ko pl'zedsi~bior8tw& prywat- .iern zdaniem najwięcej miejsca jest dla kobiet. 
nego, na trwałą jmtytuc)'ę sp:)łeczną"· Byłoby .rzeczą karygodną nie zużytkować praw 

Tak! Z cbwilą obecną ustają i ustać mu- pl'ze7. Ulą pozy~kanych. 
SZ~, wysiłk.i i od powiedzialność p\'~watna poje- . Nie będę dłużej się rozszerzał, prl] gnę tylko 
dyllczych Jcduo,tek, a rozpJczyna ,sle, a chciał.. Jeszcze zaznaczyć, że ~e wszy8tki~h instytucyi 
bym to pow:eJziee tak głośno a ebv ł l ł h 

a 
l" '. Z J u~ ysze ~ spo e. cz.uyc pol~kich w Łodzi, ta jedna - nowo 

mnie najlJanldej n boc.u stOJący obowIązek l . pOWiJlta)ąca - mogłaby najbardziej objąć cało 
odPOWied~.ial~oB.Ć całego 8pol.e~zeństwa" za dal- I' ksztdt stosunków miejscowych a 'przeto w.l)ływ 
BZy l'ozwOJ 1 los sceny pol&\kle] w Łodzi " ó łb' .. . ~.' . t 

~yO. .,' • JeJ m g y l powllllen slegnac l wysoko l głe-
. 1'.Ie pOWłem, że z!idanle Jest łatwe, przeci- I boko, • ~ " 

~n~.~~,,;:;:.,ll' ~8?O~~ ~i~~ i tr?dneJ~.. Da~Z~i!g;.t:~~I::1M;o4d !e7:0':rw~ 
czemu dlllO'Ie tlpełllIcby 81e nIe mlało~ I p. dł d . - . - ,._--- -

- ZbieO' okoliczności"":'" b 'łk t ł ? rząc na fotel, gdy stara kobieta z pło-
rzec. o ... wy e o a sta- n~ceml oczym:a. podeszła do okua i podniosła 

store, 
- Idź, wtź i wolaj! - krzykn~ła kobieta ·S' d,', ł .... ., 

drżąc z uniesienia. ' . le Zła plZejęty ZImnem, patrząc kIedy me· 
~Vhite odwrócił się i spojrzał na ' na- kIedy na po~t~? starej niewiasty wyglądającej 

stępmc d rżącym głosem rzekI: llIą, przez ?k~o. S Wleca dopalająca się rzucała miga· 
. - . Umarł ,Już ?ziesięć dni temu, a przytem, J~ce. ~l~llle na sufit i ściany, wreszcie zabłysła 

me ch~lałem CI WP,lel'W tego powiedzieć. mogłem slln.leJ 1 zga~ła. Starzec z niepodobnem do opi
zaled wIe rozpozna c go po ubraniu. Skon zbyt sama. UCZUCIem ulgi, gdy talizman okazał 8i<i 
!Jył. ~tra8zn~m wtedy, abyś go widzieć mogla, zwodnICzym, wśliznął się do lóżka, a nitzadlugo 
jakzez teraz.... potem stara kobieta w m :lczeniu i apatycznie 

- \Vl'~Ć mi gul - krzyknęła j pchnęła me. położyła się również, 
ża ku drZWIOm. - Cq myślisz że sic boje dzie~. ~'!dn~ ~ nich nie spało; leżeli milcząc i przy-
ka, ldóre piu3towałam? ' '" sluchn"alI /:Hę uderzeniom zegara. Deska na scho-

~e8zedl po c.i emnych schodach, dostał si~ do d~ch ~atrzeszczała, a mysz chrobotała sie po 8cia-
sa!omku, na~.tępllle. ~o drugiego pokoju. Talizman ~1{>, 91em~ość zdała si~ f!!tarcowi niezno~ną i zdo
~tzał n.a s":0Jem YÓI.1l~J8CU. a straszna obawa, aby kYW?J~c tnę n~ odwagę, wziął pudełko z zapał-
z.yczellle lllewym WIOnę nie sprowadziło przed ,a~lll l zapalI wszy jedna poszedł na dół po 
n~~ zd l',uzgotanego syna,. z~nim zdoła pokój opu- sWlecę· " 
ŚCHl, .ogarnęło ~o przerazen~e. 'wV trwodze swojej d Zgasła .zapałka i zatrzyma! się, pociel'aJ'ąc 
straClł zdolnośc oryentowama sie i nie wiedz' l' rugn W t --

.1 • d' l' < la!, k'~' ej samej chwili uderzenie lekkie i spo-guZIe ma rZWl szu {ae. Put sJ)}ywał z c"oła J'e- oJne zale· 1 • d ł 
d b dl U,' u w~e 08 yszalne, doszło uszu J' ('0'0 od g.o, g y. o .8ze stół dokoła i wreszcie znalazł drzWI frontowych. o 

SIę W wązklm korytarzu ze wstrptnym amulet Zapałko dl 
w reku 'i em l wypa y mu z reki i rozsypały sie 

" . po korytarzu. .. " 

Oblicze żony jego rbwnież było zmienione wt' Stłał ~ez ruchu, bez tchu, gdy stukanie po-
gdy wrócił do sypialni. Blada była J' ak p .' orzy OSIe. Obro' c',I '. ó . . . 
n1alow"'}o <'I' '. k"" apler, d c SIe 1 pOWl' Cl r p()"pleSZnle " .. lę na llIem Ja 'les lllezmwrne a ełn o syp' l . ~ i 1:1 J 

grozy wyczekiwanie. ' p e t k" l~ Ul, ~amykając drzwi za sobą. ~rrzecie 
Przp]qkł się jej. s u męCIe rozległo się po domu. 

rI1 - Co to 't? k - era z wyrzeknij życzenic,- zawołała _" Jes, -,. ?l'zykneła stara zrywa-
rowym ~łosem. su Jąc SIę, '" 

J t t . - To Szczur d' d . ł - es o lllerozumue i grzeszne _ w b ł 1'ywany ł ' ,- o pOWH~ Zla 8tal.'zec prze-
kotał. ' y e - schod ac~. g osem - to SZczur. ' Widziałem go na 

- Wyrzeknij, - powtórzyła. . 
Podni68-ł rękę. ś .. Zona jego s!edziała na łóżkit i słucbała.'· Gło-
- !)l'agnę, aby mój syn ożył. nH-'Jsze uderzeme odezwało się Zi?OWU. . 

Talizman upadł na ziemiR, a człowiek pa- ;b~o łHerbert! -:- krzykn~ła - to Herbert. 
trzył z przestrachem. l h o .leg la, do drZWI, ale mąż jej uprzedził ja 

C WYCIW8Zy za ręce nie puszczał. ." 
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ideali8tyczn}m i kulturalno - estet.ycznym kierun

ku wid.deli jedyny cel i llajżywotniej8zy interes 

społeczc68twa. Hoznmiemy i wiemy to dobrze, 

il. wszelki jeunostronny rozwój ł'połeczny szkodę 

t.ylko i niebezpicczeli-:;two przynieść może. Kaide 

spUleCI\el18two 1ktbrehy jedynie db~l(), aby pOl'ustnć 

w materyalne sadło i .ielynic dobrohyt swój r
zyczny, t~konomiezlly i finansowy miało na wzglę

dzie, Illusitl.łoby zmarnieć dnchowo, i Ilaodwrót, 

spOleCliell-ltwo I h 1,<')re llOłdn w~llo hy I i ty lko idea

list.yczDym ahstrakcyom) mu,~iałoby hardzI) ry

cLIo wejść na. drogt,t ry'l.ykowl1eg·o baukructwa. 

'Ty lko w lwnnonijncm pd~~czrniu ohu tycll kie

runków leży rękojmia i możliw( Rć normalnego 

rozwoju i prawidlowej dojl'zalusei narodów. 
A z~ tem VI szelka kralwowa jednostt'oUllOŚĆ 

w tym, czy owym kierunku, h) łahy nierozważną 

i szkodli w~. 
W interesie i dla dobra ogółu uczciwe i ra

cyonalne zl'ozuwienie tytli zadui] i celów wyłą

cza vvsz.c1ką niebezpieczną krallcowość i powinno 

~kłunić wy:wawe{nv obu idei i na pozór różnych 

haseł spułeclllnyeh do wzajemnoj '''yrozumiałuści, 

.n. do wspólnego działania. 
Niemu w interCi'3.ch dobra publicznego rze

,czy :mnioj ważuych, lnh ważuiej'lzych, jcieli przy

czynić t:!lę mogą w dilLHj ehwili do wytworzenia 

tyeh współmiernyeh (W,Yllllików, które pełuy roz

wój RpołecZelll:itv\'a nlatwiajł~. 

Nic z1qlI'leCZl:\j~1c tedy 'l,llukomitego poiytku 
,na poj u e l·; oilolniczno- prz.emyl:llowem z pl)wl:ltanin 

,chcóby jednej t'a b t''y ki, lnb warszt.atu, uznajmyż 

znrazem niewątpliwy poiytek choćby nnjdrobniej-

14'l.ej iUl-ltytucyi, dzi •. dającej dodatnio w kierunku 

,kulturalno 111Ora]nyrn dla. ducho'l.'\'ego dobra tegoż 

:salnt go ogólu. 
Pormmmifjmy si<i zateru i UBU)pmy z zasady 

wyłączności programowego działania w pracy 

. l:l;H1leeznej i, jeśli nie mamy moiności wspomaga

,llia się wzajemnie, okażmy ellooiaż dobrą wolę 

i wiarę w tr!łktowaniu spraw puhlieznych, róźlle

rni dro~anli dążących do jednego celu. 
W postawieniu jasno tej zasHdniezej kvrestyi 

,uwnżnmy za obowiązek &kierOW311ia ()pinii pu

blicznej nn. właści wą drog~, wolną od n ieporozl1-

mień i f"d8zywych wniosków, jakiehy się uiektó' 

Irym nasunqe mogły przy porównaniu żywotnych 

Zad~-lJl nowej instytUCJi takiej, jak: "Polskie to· 

wal'zystW 1) teatralne'! w I~odzi, z instytneyami ln

Illego l'o(haju publicznego, zro"umiejmy, że pożą

dane dla uh'j popan~ie, nie jest wcale jakiemś 

.zmonopolizuwaniem gil i środków dla celów, oder

wanych do ogólnych iuteresów społeczeństwa. 
~-~~....."...,. _ .~.! .. ~~;.:o~ ,..~ 

- Co cbcesz uczynić? - wyszeptnł ochry

,pIym głosem. 

- ~eo mój syn. mój lhl bert! - krzyczała, 

wyrywająl~ się. - Zapomniałam, że to dwie mile 

ztąd. C"emuż mnie powstrzymujesz? Pusć. Muszę 

.drzwi ot.worzyć. 
- Na Boga, nie otwieraj, - wołał stary, 

,drżąc z trwogi.· 
- Boisz się syna wbsnego,-krzyczała, usi

·lujac sie uwolnie. - PuŚĆ mnie. Ide Herbercie, 
już·idę·" • 

Znowu stuknięcie j jeszcze jeduo. Staruszka 

·.Z nagI,} m wysiłkiem uwolniła si~ i wybiegła z po

koju. .Mąż za nią podążyl i wolał zrozpaezony. 

,gdy 'l.hiegala ze schodów. SlJ8zał odpinanie 

,lańcucha, słyszał jak odsuwała dolny rygiel. 

\\Treszcie usłyszał wołanie jej rozpaczliwe i zdła
'wior.c 

- J1ygiel,~ krzyczała. - Zejdź, poruM" nie 

ilTIOgę dosięgnąć rygla. 
Ale mąż jej rzucił się na ziemię i macając 

po podłodze szukał lapy małpiej. Ach, bodaj by 

rm()gl ją znaleźć, zanim rzecz straszna będąca za 

·drzwiami do domu wejdzie. 
Jakby cała strzelanina stukań odbijała się 

·er bem po domu. 
Sły~lf.ał, że źona jego przysuwala krzesło 

·do drzwi i w tej samej' chwili poczuwszy tali

zman ped r~ką, wypowiedział trzecie i ostatnie 
. żądanie. . 

Dobijanie się do drzwi ustalo nagle, choć 

ecboiego je8zcze tnlało się po domu. 
U tJlY.3zał o Jan wanie krzesła i drzwi rozwarły 

·się. Z'mny wiatr wpadł do sieni, a przeciągły 

j ~k zawod u j rozpaczy dobył się z piersi nieszczę

,:3Iiwej. TIJ mu dodało odwagi, zeszedł i stanął 

przy jej boku u bramy. .Latarnia uliczna, stoją

·ea naprzeciwko, oświecała spokojny i pusty go

~3ciniec. 
Tl. P. CH. 
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Kon::rs1,ajmy raczej z tej pomyślnej sposob

ności, ażeby w nowym kierunku zrobić COB 00-

breg'o i poiytccznego dla ogółu i dla duchowyeh 

jfgo potrzeb, tembardziej, że tak niewiele po

l:daLlamy warunków do jeh skutecznego zadosyć

uczynienia. Jeżeli żywi..ltność społeczeństwa ob

jawia się jego tętnem i oddechem, to sztuka 

i poez'ya tt;.tno 10 wzmacuht i oddech r01.8Zerza. 

Odczula to inteligentniejsza część nasugo ogółu, 

:a. wśród niej i pra~a nasz8, która tak życzliwem 

słowem i poparciem obdarzyła nowo powstającą 

illstytuC'yę, zl'oznrnia wszy jej l'leczywiste cele i 

po:l,Ytek. Zanim uowy ten organizm fuukcyono

wać zacznie, pomÓŻmy mu rozwinąć i ukształto~ 

wać się normalnie, zapewnijmy m::: zadatek sił 

i śt'odl{ów do przy8z.łego rozwoju i dzialania, 

aby w początkach bytu swego nie mU\4iał cier

pieć na tę organiczną wad~ harlactwa i auemii, 

jakiemi wiCiksz08Ć naszych instytucyj w zarodku 

8wyru byw:.t dot kni~ta. 
Jeżeli z:tttem Pulskie Tow. Teatralne w Łodzi 

ma podźwiglUlć scenę i sztukę polską u nas, 

potrzeba }lrzedewszystkiem, abyśmy wspierali je 

wspólilcmi silami, bo inaczej bę1lziemy odpo

wiedzialni wobec siebie j opinii pu blicllluej za 

jedną nieudgwą próbę więcej i za jeden więcej 

zawód w llai:!zych najlepslllych zamiarach, niepo

partycb należycie poczuciem obywatelsldego o~ 

bowiazku. 
S.Jy bez środków i środki bez sił narażone 

są zawsze HU. zmarnowanie. Pamiętsj ąc o tern, 

starajmy się zl~czyć oba te C'zyńniki, jeżeli na

prawdę pragniemy poczfite dzieło njrzeć, dobrym 

uwieńczono skutkIem. 
Antc)Ju: Stam,ii'olcski. 

Odczyty na powodzian . 
Koresp. wlasna "Rozwoju". 

CZ0stochowa, D gntdnia .. 

Dnia 8 b. m. w miejscowym teatrze, prze

pdnionym doborową publicznością, odbył się 

wieczór literack.i na korzyść powodzian, na któ

rym oclezytali swe utwory p p. llel1l'~' k Sienkie~ 

wicz, Ignaey Baliński, Witold Lewicki i Henry k 

Radzis'/,cwski. 
"Vicczór rozpoczął Henryk Radziszewski na

der udatną rozprawą "Nasze zdolności przemy~ 

słowe", w której daje krótki ryt! historyczny 

rozwoju handlu w Pul~ce i dowodzi) że polacy 

już w bardzo odległych czasach odznaczali 8i~ 

zdulnościami do handlu i przemysłn, a t.ylko 

przez niesprzyjające okoliczności handel w Pol

!:l C e zaczął upadać i przechodzić wabce ręce; 

teraz zaŚ nadchodzi pora, by wykazać nasze zdoI

nośei przemysłowe i nie dbając o zbyt miejsco

wych towarów zagranicę, otwierać nowe rynki 

handlowe u nas, tern zbogacać kraj i społe

czeństwo. 
Ignacy Balińsld zadeklamował dwa utwory 

poetyckie: ,.,Nieszczęśliwi, którzy cbcieć nie mo

gą 14 i "Mazur polski ~, odznaczające się siłą i 

barwnością słowa, czystością języ ka i plastycz

nością odtwarzanych obrazów. 
Witold Lewicki w I'ISpołecznycb zadaniach 

miastU ukazał słuchaczom te wielkie zadania, 

jakie postanowiły spełnić zachodnio-europejskie 

miasta. 
Do głównych zadań, według słów prelegen-

ta należa: oświata i hygiena. 
, N a ;.tacbodzie niema roku, by dla rozstrzy

gnięcia tycb kwestyj w jakimkolwiek z miast 

nie odbywały się kongresy. 
,U nas pierwszy krok już jest postawiony, 

wiec trzeba od ważnie iść naprzód. 
" Jak we wszystkie m zawsze, tak i w tej 

kwestyi przoduje Wardzawa. Dla swych miesz

kańców urządziła wodociągi i kanalizacyę, oraz 

inne nowożytne ulepszenia, czem znacznie 

zmniejszyła śmiertduość miasta. Prowincya też 

powinna pójść w ślady stolicy i zaprowadzić u 

siebie także wsp0rczesne ulep:;zenia. Autor na

stępnie przecbodzi na oświat~, mówiąc, że hy

giena stosunkowo jeszcze tak źle u nas nie stoi, 

jak oświata i że kraj nasz zajmuje jedno 

z pierwszych m'iejsc między krajami o naj wię

kszej liczbie analfabetów. 
Nakoniec prelegent zwraca się do społe

c~eństwa, że mogłoby się odznaczać większą 

ofiarnością na ten oel, przytaczaj ąc, że przeciętny 

--~..,Q .. ------"._-_ .. 
-...".:-~--,--- --

mieszaniec z&chodnio-europejskich pań~tw, jnk 

:F'nH1 cyi, Anglii i Niemiec, daje 8 rubli rocznh~ 

na 8zkolY9 gdy u nas w kraju zaledwie da sili 

wycisnąć 25 kop. 
Odtatnim i zarazem kulminacyjnym punktem 

wieczoru był odczyt legendy indyjskiej 11 Dwie 

łąki" Sienkiewicza. 
W tej legeuLlzie, osnutej na tle funtastycz

nego indyj'Jkiego podania, mistl'~ słowa w barw

nych kolorach rysuje przed oczyma słuchaczów 

życie i śm\erć. 
Jedna łąka państwo życia, na n:ej jedynYlll 

szcz~8dem je!:lt miłość i zesłany przez B:'abł1l'~ 

sen, w którym człowiek z.apomill:\ o 8wyeh tro 

skacll. 
Druga ł'lka-to pUIlstwo śmierci, pozagrobo· 

wego życia, V\ iecznego Sz.cz~ścia i cichego !:l po . 

k('j ll. 
Ludzie z pierwszej łąki zm<iczcni pracą ży

cia pragną spokoju -- śmierci i dobrowolnie po

rzucają swe vnństwo. 
Wtedy BralIma lęka się, by łąka życia nie 

wyludniła się zllpelnic, z11.wicsza pomiędzy łąka

mi zasłonę z czal'llej mgły, którą podtrzymuj:~ 

( trwoga" i "cierpienie". 
ŁąkJl śmierci jest jak wpierw piękna, leci. 

ludzje hoją si<i czarnej zasIany śmierci. 

Pllhlicznoflć nagradz.ala rzęsistetui oklaskami 

prelegentów, Sienkiewicz zaś przy wejściu na 

estradę został ul'zczony o; ólnem powtitauielll 

z miejsc. 
\Vieczór ten pozostanie na zaW8t.e pamiętuy 

dla cz.ęstotbowian. 
B Sz. 

-:-:-:-

iała śmierć. 

n. 
w 1884 ruku wyprawiona była ekspedycya 

polarnn pod przewodnictwem kapitana Spei ... 
P·]ynąc ku północy, przyjętym w }1oubiegl1-

nowych poclrĆJźach zwyczajem, kapitan ~pei za

trzymał się dla składania w oznac7.0uych a wia

domych punktach zapa8ów żywnośei- w tymż0 

cela d wa okręty jego zarzudły kotwice nieda

leIw przylądku Sabiny. Wysłane na brzeg od

działy załogi dla zrewidowani a sk1adów i POz.o

stawienia tam nowych zapasów, wróciwszy na 

okręt, wręczyły kapitanowi Spei wiadomoM po

zostawiOll~ w składzie przez Grella. Wiadomość 

ta wywarła wśród załogi niezwykle zacieka wie

nie, a. następnie radość, kiedy się (lom,ytano 

w p01.ostawionem sprawozdaniu, że wszyscy 

z kapitanem Grdlem są zdrowi i wyprawa idzie 

pomyślnie, grozi i~ tylko brak żywności, której 

mają wszystkiego na 40 dni. '. 
Radość Speiego i załogi jego okrętów trwa

h. niedługo, 'flłI krótce nastąpiło rozczarowanie i 

~mutek głęboki, zapanował, zauważono bowiem 

w końcu, źe sprawozdanie pisane było przez 

Gl'ella 21 października 188;ł r., tj. ośm miesięcy 

wstecz. Bez zwłoki czasu zaopatrzono we wszyst

ko co trzeba, szalupę i ldlkunastu marynarzów 

fiod dowództwem porucznika Colvella udało si~ 

na poszukiwania ... 
Długo i starannie prowadzone wycieszki} 

kilkakrotnie okazywaly się bezowocllemi, nures'Z

cis po kilkunastu dniach na odległej górze lo
dowej zauważono sylwetkę człowieka. Dano mu 

sygnał, na który ten odpowiedział i począł 

schodzić ku nim z lodowca, zataczaiąc s:ft jak 

pijany i padając co kilkanaście kroków ... 
Zbliźono się narel'3zcie do niego... Było to 

raczej widmo, niż człowiek. Twarz czarna, wy

chudzona, bezzę,bna wskutek szkorbutu, obrosła 

dtugiemi, zmierzwiollemi włosami... "łvzl'ok dziki, 

mętny... Człowiek ów słabym głosem ohjaśnił, 

że schronisko Gralla znaj duje się niedaleko . 

Porucznik Colvell napelnił kieszenie i torbę 

sucharami, Ol·ar. pemikanem i ka.'lał nieszczę

śliwemu prowadzić się do iego towarzyszów. 

Tam oczekiwał go widok stra~zuy, pl'zera

żalący!. .. 
Przy drzwiach lodowego schroniska, leżał 

człowiek uapozór umarły, z opadłą szczęką, 0-

twartemi, nieml'ugającemi oczami-okolo niego 

spoczywał drugi bez.rąk i nóg z przyVfiązaną~szpa

gatem do obgniłego łokcia łyżką-w gl~bi leźał 

: i' 
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trzeci." z długą czarną hrodą, ubrany w [lltrc), 
v .. ' tureckiej f0ZCC Da glowie. P<l.trzył li:.! przy
t'jłyt'h pełuem l1rzeraź.enia, 'l po 'la nielJieskich 
• huJarów, wzrokiem, ten był nsjprzytoIllniejszy. 

Porucznik zapytał uieqpokojnie o Grella ... 
. ,.1 e~ lem- (l(!ezwał I:;}abym głoserl1 czł,,.wiek 
, .. ' (;kulani(.:h-zoi::Jtało nas siedmiu tutaj, .. ) umie
I ani}', nJ~Ż(~7,yżnj, .. spełuili~my wszyHtko, co 
było nam puleeLuc ... Proszę oświadczye to tam .. 

\VięCf'j nH'lv\?ić nie bJ l w wożności, upadł 
l;a z.iemię bezprzytomny, 

\VZru8zająea, była scell~ł, kiedy Colwell dn
\\'ał nieszezęśliwylll bome()patyczne <1ozy llOży
wieuia. Nie mogąc utrzymać się un, nogacb, peł-
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się nauczyły. JedneIll z najwa~~iej~zycb ~ad~ul 
katolików w NieUlez(';c.b stauoww Wlęe mUSI sta
ranie się o to, aby nauki religii udzie~ano dziec
ku Wlizt;;dzie W ojczystym języku l aby rząd 
i~tlJienie takiej nauki na przys:dość zagwaranto
wał i zapewnił przez zaprowadzenie nanki j~!.y • 
ka pobkieg'j IV seminaryach nanczycielskil'h:' 

OSTATNIEJ CHWILI. 

Paryi 10 grutllli~L Komisya parlamentarna 
dla zbad~llia dukumentów sprawy Hllmhertów 
znalazła dowody, że pewien deputowany wziąt 
od Humbertóvv L!O,OOO franl,ów. 

Waszyngton, 9 gTudnia. Prezydent Roose· 
velt przedłoty! dzisiaj W senacie traktat, doty
czący kanału p.nn:.nnskiego. 

Fretol'ya, 9 grudnia. Przedwczoraj otwnrta 
została Rada ustawodawcza. Mowa otwierająca; 
8esy~ zapowiada, że R~dzie bgchie wkrótce przed

I łożone py tanie, czy naleźy postarać się o erni· 
gracYę ':'ił rl)boczych. 

'Kon~tantynopollJ 9 grudnia. We wtorek po-
Banda podpa'aczów. I południu wręezy li posłowie Alultro-W ~giel' i l~osYl' 

odki'JtCJ SWJezo bundZIe podpalaczów. wIadomoścl naz\'118.{a ubu :,lgelltow eywllnych 
zali około lliego błagalnie, wJci:.}gając ręce i 
płacząc, prosili o n'i~ccj pemikauu, którego przez I o 
\\'zgl~~d na wygłodzenie, lllu::-iano im odmówić. 

D,liell.Di~i . n:oskiewsl~ie przynoszą szczegóły l' P~rcie uś~iadcze~i~, w k tórem r przyjmują do 

Danda składała się z 9 człouków, przeważ- . dla ref )rm, a mianowicie Iwstryackie:;o ck. ge
uie karanych j ui, niejednokrotnie złodziejów poby- neralllego konsula v. l\1til1era i rosyj skicgo ge
towyclt, w \viekn ht 17 do J3. Młlją oni na su- nel'alne!ro konsula Demerika. 

(; l'elli, 8IHJBtrzegł:1zy, że nie dUl;tanie vdęcej, 
( hwyeił rondel z rozgotowanym kawaHdcm ~k(l
ry foki, ch('~1C ją spożyĆ'. Naturaluie odebrano 
lU u i odżywiano wszystkieb ostrożnie, s.r8tema~ 
tyezlli c, pod okiem lekarza. 

Kiedllleko od schroniska znalazł C()!well 
mogił~ dzie8h~ciu zmarłych członków wyprawy. 
Trup zmarłego przed kilku dniami majtka był 
j t'Bzcze niepogrzt: bany Zaatrz.e1ony Henryk le
~;ał wpół przysypany śniegiem u poduóża śuieg/)
\' ej góry. 

Kiedy przystąpiono do zub:.i.lsamo\\'ania zm:n
l) cli, azehy idl zabrać na ukręty, ceJep..1 pl'ze
Y\ iezienia 'Zwłok do kraju, zauważono, że tiaro 
u nie k Ull'yC h by lo poobgryzane ludzkie mi 'Z~lJam i. 

\\'szystkich okropnoścj, jakie przeżywali ej 

11; eszczęsli wi, opisy wać wproHt lliepodobna, chue· 
Ly przez wzgląd UB. luddde nerwy. 

'remi słowami końezy Sllerdrupp 0Pl3 przy
[,' d \V Y pra wy GreUa, 

Wiadomości zamiejscowe. 
-0-

Szkoła retUlszeryi .. 

\V Plock n założona zos tan ie szkoła retusze 
ryi. Pozwolenie nu. jej załuienie otrzymał foto
g ruf Zientarski. 

Stosunki szkolne w Ks. Poznańskiem. 

Czytamy w d~(iltl: Volkszeituug:> "Sto..,uoki 
sdl::olne coraz się pogarszają, teraz już. doszły do 
lI ... tatec~nych granic, nieznośllych i lliemoiliwycb. 
Z lamy paratl~ z siedmiu szkołami katolickiemi, 
lll'z~icemi około 1000 polsko-katolick Ich dzieci, 
'l wyją, tkiem 5 -1 O protestanckich .. Ale pl'olwszc:r. 
uawet nie ma nadlOru na.u nauką rc:ligii. Zamiast 
llirgo 'wykonuje ten nadzór protestancki powia~ 
t I wy inspektor szkoluy. Probo~zczowie nie maj;1 

. 1"",; lem prawa nadzoru z moty swego llr~~du, 
l'Lz mU"lzą prosić regencyę ° udzielenie im tego 
I rJ.wa., a odpovriedi regencyi brzmi zbyt cz~~tn: 
t ':;ie jesteśmy w tcm pułożeuiu.' Niejeden młody 
h:j:ądl wobec tego, ani nL~ śmie podawać o<lno
ś:lego wniosku, a, niejeden starszy ksiądz, kt6ry 
lorninaluie ma. to prawo, nie korzysta z niego, 
p:Jniev't'ai w szkole n::oże się tylko prz}sluchiwae 
lld.UCe, n niema lmnva wtrącania się do niej, 

Na:-)t~!Jstwe[U tego jesJ, ie dziewięć dzieS::l
tycb ogólni:j liczby ksi\iy w Księ.'itwie Puznali
bl~ iem jest :.miewolonych do Zll pełnego unikania 
H·I.koły i tylko w dekIlllataeh niemieeko kalalie' 
L,ieh księża wykonują rnadz6r nad nauką religii. 
l' r.::ytem tu i uwdzie usiłuje się rozszerzyć nie 
lll;ecki wykład uauld religii ta.kże na szkoły 
wiejskie i to na niższe, a nawet nsjlliższe klasy. 
~ a opró:t.uiouyeh posadach nauczycielskich przy 
l:ilkołach. które zwiedzają tylko polskie katolie
kic dzieei, ustutlawia siei l13.uczycieli z Branucl'
IJllrgii alb:) ze Sd~!zka, którzy alli słowil, po pol
;,kn nie rozuUJiej~;, a ktln'ym mimo to powierza 8i(~ 
Laak~ religi i ~ Znam dwa takie przypadk i w ie~ 
d .. ej jedynej parafd, a w Księ~twie PoznańAldem 
prz.ypadki nie7.liczol1e. Zapyta się może ktu: Cw
llIl1 uic uialacie Ed\(- U i~dell, r~od pisanych przez 
\\ szystk ich ojeów dziecj szkolnych, odclyłano 
lIłllÓ.3tWO do pnwiat<Hvych inspektorów szkolnych 
i do królcwHkiej regencyi, ale nierzadko nie 0-

trzymyl"ł'anO lUlwct odpowiedzi! 
Czy woue0 takich stosunków dziwić się mo

Żd:J, iż l'ł'ohosz(''l otrzymuje na naukę przygoto
\"'i..I.\Vczą do Sakramentów św. dzieci jedenasto- i 
et wunastoldnic, kU'lrym zupełnie obcemi są naj
prdstgZe pra·,cnly wiary j które wogóle nic nie 
wiedz:h ani nie umieją i tylko te zdania z ka
te(jhizmu i te modlitwy znają, których od matki 

mieniu ni mniej ni~więcej tylko 60 poźarów. Naj' Białogród, 9 grudnia. OficynlllY dziennik 
grojjoiejsw w ttkutkach były 2 zwłaszcza poża- <Samo Upraw:!> mOlywuje obsadzenie posad ofi-
f y, a mianowicie pożar domu Wołkowa w pierw- cerów przy żllntlanneryi oficerami z armii dł.~że
szycb dniach listopada, w któl'ym spaliło si~ niem ministra wojny do zl'cfurmow:lnia żundar .. 
żywcem 4: ludzi i drugi w połowie września, meryi. 
którego pastwą padlo 10 budynków mieszkał- Madryt, 9 g'l'Udllia. Nowy gabinet pl'ZedHta--
nych i 26 szop drewnianych, wił sit;) ll.bie a nastepllie sellatowi.- \V oświad-

Zb:odn;arz.e dokonywali podpalania z~yykle czeniu rządu wskazuł pl'eZj'dellt lniniiitrów, l\lau-
~v godzmach. mH~dly 10 ~: ~ :r,v nocr Korzysta- ra, na trudności, z jakierni siQ spotkał jego po
Jąc ~ tego, ze na yl'zedml.esclach metyll{O l~l·tt~ przednik, a któr0 !1prowadziły zmiauQ miuiste. 
tuJ'. domów, ale l drZWI p!'owadzące d? SlP.n1 ryum. Program nowego gabinetu będzie s~ę śei-
8top~ prl.ez całą llOC Ot~OI:Cill, pud~ładah po~ śle opierał na mowie tronowej. Vi' koli'~u prol:liQ 
schody paku,ły, p,olewalI ,Je . naftą l portpalah, Maura wszy8tkie stronnictwa, aby mu pomogły 
pnczem W}:blegah na, u]~cę l, o,bsen~ow~h skn- do przywrócenia normalnych stosunków. 
tek. ~dy. SIę pl'Z~kona!l, ze ogl~n obeJmuJ~ 8cho-·· Londyn, 9 gruduin,-. Parlament alłgiebki b ~_. 
d~, .ble~h 1\:~1 P?ZarO'i'Vl ,~. krzykleI?: "Poza;! .ra- dzie zwołany na dz.iell 2 lutego 1904 r. 
tllJne tnę!" l rownOCZ~'8l.lle dawali sygnał SWI!!t-
kitlU policyjllym, Gdy lokatorzy mieszkań prze
rażeni powybiegali na podwórze, zbrodniarze 
wpndali do mieszkań i rabo~ ali, ej sie dało 
O g. 6 rano dzielili się łupem i ułviywszy plan 
działauin, na noc następną, rozcbodzili 8i~ do 
domów. 

Przywódcą bandy był 20·letni złodziej po
bytowy, a naigorliwszym i najśmielszym jej u
czestnikiem 17,letni chłopiec, Wi!ikszość zbro. 
uniarzów to synowie uczciwycb, a nawet dość 
z~możnych rodzi~ów. Szkody, wyrządzone przez 
mcb, są olbrzymIe, a tem dotkliw:-Ize, że ofiara 
ich padała przeważnie ludność uboższa, l<tór~ 
ruchomości swych nie asekurowała. 

o 5!zczerstwo. 

"F'rankf. Ztg." doniosłH, że mallonka hr. 
Ottona \Viodi:i('bgl"~Uza stl'ze1iła do kochanki 
swojego ?J~ża, aktorki Zieg1er i Z1'aniła przy tej 
spo8oh?o~C.1 kame,rdy.uera. MaHonką księcia jest 
arcykslęzmrzka ElżbIeta, córka zmarłego nastep
ey U'IWU 3u~tl'yackiego i Stefanii, dzisiejszej br. 
Lonyay, a wi~c wnuczka sędziwego monal'cby 
AU.::ltro- 'V ęgier. 

1\) tłómaczy, że w wiedeinkim dzienniku 
urzędowym, zaprzecz.ono. rozszerzonej przez ga
zetą frankturcką WlCŚCl. Dzienniki zaś czeskie 
~amieś?iły list księcia, piętnujący ową pogłoske 
Jak.o l1lecue oszc~erstwo. Ksiąi~ Otto znany jest 
z hcznych przygotl miłosnycb. 

ele ramy. 
(Od własnYCh korespondentów). 

:Wiedeń, 9 gru,dnia. Ministeryum wojny po
cZYlllło. z~rządzenla,. :łby pokryć ubytek żołuie
rzów, JakI powstallle na \\T~grzech, z końcem 
l:ok.n przez uwolnienie żołoierzów, którzy wysłu
z)'11 trzy luta. 

TELEGRAMY. 
Od własnycb koretipondt:!lltów. 

K.onstantynopol, 10 grudnia. \V Salonikacłll 
pułkownik jazdy tureckiej Bayli-bey odebrał so
bie życie wystrzałem z rewolweru. Rząd trzyma. 
w ukryciu przyczyny Earnobójstwa. 

Londyn, 10 grudnia. Da wi tu dymir;yonowa
ny gellerał wojsk uulganlldcu, wódz powst3lieów
macedońskich, rronczew. Celem jeg'o pobytu jest
zaznajomienie opinii pu bUcznej z sytuacyą w l\b.
cedonii i napi~tnowanie srogiego postępowania 
turków. 

Wiedeń, 10 gl'udnin. O,.;tatnie posiedzenie' 
przedświąteczne parlamentu odbcdzic sic 18 b. m. 

Berlin, 10 gmdnia. Cesarz ~ \Vilbel:n wyjeż
dża w podróż kuracyjlq na morze Śródziemne. 

Budapeszt! 10 .~rudllia, Opozycyjne stronnic
twa cho!waok,lC. ~ązą do zjednoczenia ChorwaGyi$' 
Dalm~oYl, B,osnI l Hercogowiny w jeden odrębny' 
orgo~12;m p.mstwowy, w granitach monarchii HJabs .. , 
burgow. 

o d p o w i e d z i R e d a k G Y i. 
nie ,P a IIU.Il. Gustawo~i Pas:.ddewiczowi" Ząda-

1- zupełnIe słuszne. LIst otl'zyma1iśm \r i chętnie nade-Siane prze:l pa' .I. • 

t . d ,n~ u agI, uwzględnimy. W piśmie cod:lien-·· 
nem tu no Slę Jednak u:3trzed:r, omyłek, 

,P.anu Józefowi Tomaszewskiemu.. U wagt. 
E:~s~n:. ~l~szne. Herbata p.~winna być wydawana w c/'y

Yl' z lanb.cb. Odesłallsmy list pailski tam gdzie' na ezy. } , 

lit""" Do numeru dlisiejszego doła.c:r.amy 
prospekt na rok 1(\04' .. •. 

t1 pIsma mleSH~C'lneO'o llIu~ 
strowaneo'o }) t D· - 1 C « ~ 

b '. ( lV\ oue { zęstocbowsln,) 

ś. t P, 

zes,ła danI z s lIlI 

I, 
po krótkich lecE ciężkich cier" .. 
dnia UJ grudnia ~ godz. 82 w II fUden~ .. ach, za~ończJł życre 

. ,. '. . o II nie, przezywez lat 51 
.,v~Tplo\\adz,ellle ~wł.ok z domu Stolaro . , '. y III 

katollcln nast/1JlI w souotę d. 12 b, m. o ~a ~l zy ulIC y Rzgowskiej na cmentarz stary 
krewnyclt, przYJaciól i znajomych stl'OSk'llla

g
o. z. pop. Na smutny ten obrzed za!)rasza 

'< zona z rodziną. J,; oc. ( ( 
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I W piątek n grudnia ll'. b. 

Wj(;lI~io ()ru!(I~O\\ll() pj'~lldsLawil:l.lil: zo wspólull:dalelll eaJuj trupy. 

'vV ezęS(~1 dnIgIl\.] wysLaWli)\llI. lH,)tlzll: pll raz:2 wspaniała palltomina wojellna 

'~ltOŻOl\a. i pl'owiJ,rlzoll<l, przoz dyn:kLol'i\, Truzzi, w 8 ak Lal'll 9~'IlTJltOljrroa z Cfhlinami u , 

.(~zyli wielkil; ~\VięLo IV p;t!,W,1L kSięl'.ia '1'Ui1Ił\l. IlaluL rantilstycwy ehiilski, zo wspólu

·:LziałclITl ::00 OSI:J!), 50 h,lIr:LIl.k, ~ l:rkiesll'y, chl')l'll śpiowaków i 50 koni. Nowe zhyt

kowne kO.')j,yUllly, wysl,:twa I rc:kwlzyt.y, wyll()sząl~n jO,O:)) l'uIJ.li .. Pantomina powyższa 

ivysta.wiolllt byla w OlluHill :~~ razy'/, rZI:dll, 8z(·.zu~~I'dy w aJisz,wh i progrmuaell. 

.i~nons. W l\ied1.iul9 li\ gl'lldnia dwa wil:lkil: przl1dslawinnia. DzilJllllt: prlc?lwczone 
dla dzi(:(~i i wil)l~!.()rowe rlla. 

e 

Oalewni żelaza, kollarni i zakłauów mechanicznych 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum ną;dowego 

z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępująeych uczenie, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w 
sierpnia r. b. przy u Iicy Zawadzkiej 24. 
1 września. 

zarówno przychodnich, 
kancelaryi oJ. dnia 25 
Lekcye rozpoczęly się 

Choroby weneryczne I 

i skórne I 
Dr. S. LE KO lez 

:lachoe.hdz .J\16 as 
(obok lombardu akcryjnego) 

lila panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 
d<lm od 5-6 godz. 

W niedziele 1 święta od 9-12 l 5-7. 
&99-c-99 

Dr. modo Goldfarb 
Zawadzka 18. 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje td 9 - 12, fi - 8; w n'edzleJę 

tylko 9-1? 1f165-20-6 

łodzhnierz lewi 
Ohoroby skórne i weneryczne. 

Nawrot Ni l .. 
I Przyjmuje od g. 9-121/ 2 i od 4-·7. Pa

.. __ .n~3 o~d2±Pop, 1678·12.:..~ 

OhorobJ skórne i wenerymme. 
ulica Krótka .Ni 4. 

Przyjmuje 00. godz. 10-2 i 6-9 w. 
'panie od 5-6 popoI. 159-0-6 

Choroby weneryczne, mo
czopłciowe li skórne 

ulica Nawrot Ni dł; 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
S-12 r. i od 4-6 pop. 781-e-4 

Dr. JaD PiUDi,zlk 
.przyjmuje W' chorobach nOl1llUlIllII 

gardła ii uszu .. 
10 i poł lano i od l) do 7 wiljczorem. 

ltredniia .Ni 12. 

Dr. Leon Silbersłein 
Choroby skórne i weneryczne 

i mieszka obecnie ulica 
Mikolajewska 67, róg Nawrot 

. Dla panów 8-:-11, 6-8, Dla pań 
po 5-6. 1107-r-5 

Piotrkowska Nr .. 165. 

D-ta S. DElIE 
Zęby sztuczne bez podniebjenia. 

Przyjmuje od 9 rano do 7 wieczór. 
1723-12-1 

Akuszerka 

rzeska' 
Z:łmleszlwła w Łodzi JH'zy ul. Targowej 
M 30, II piętN. Poleca slę łal:!kawym 

wz~lędom Sz. Pań. 171H-S-l 
= 

Gimnastyka szwedzka 
w zakladzie 

Antoniny ChrząSlczewskiej 
dla. kobiet 1 dziecI: pod nadzorem lekarza, 

rozwija. prawiJ.łowo i wzmacnia organizm. 

W zakładzie stosuj~ masaż sl!iwedka l 
polka. 

Południowa II. 
1553-r-9 

Teresa Wilkońska 
Cłuniielna .M 25. 

W,roby Zakopiańskie; 
Feleryny męzkie, damskie, diiecinne, gu
nie, kapelusze, pasy, plln~ofie, serdaki, 

sukmanki, czapeczki i hucułkl,8arr-odziały, 

snkno na łokcie. RZfŹby, wachlarze w 
stylu ultoplańskim. 1548-12-7 

\Vielki wybór. 

1687--12-4 
1I:C!!!:olł'.a;.r~~~ ......... ~-~l:t"....lI~O

V'..r;.ml~~"~OJY~~ 

11m 

inteligentna p03Zukuje fmrnodzielnego za p 

f:H\dn domtlm. Adres: Warszu,wtt, ulica 

Zielna NA 42 m. 11 "dla Wanrly". 
1753 --2-2 

"'Pos;~~"'7am 

2 VI 

zprzodpokojem, knchnl~ i wszelkiemł 

wygodami na I lub II pl<.trze w ś\~ódm'e

ielu. Oferty d'a ",HR.'" proszę składae 

w adm. jjlRozwojudt
• 

1755- 3-2 

Zloty medai! 
na wyfitawie kucharskiej otrzymało ma

sło z WUt\zyc, będąM na Bkładzie fi 

Pll OM Taucherł 
Mikołajewska 29 m .. 25 .. 

136-d-33 

---------------------------

Fosfałyna F'aliera 
przyjem"y pokarm, n'lj()dpowiodniejązy 

dla dzied od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłąezunia od pIersi 

l w okresie rośnięcia. 

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
pr.awidłowJ' rozwój kości .. 

Sprzedaż w akładach aptec2nych i aptekach. 
1440-18-18 

....... 
r:u 6j 
'c N 
3:: CI 
~ c.. 
~ (I 

~~ 
11:'" 

:::I!It: oi 
Z dniem 1 lipca 
1903 r. została 
przeniesiona z 
Piotrkowskiej 

M 123 pod.M 
;41111 Kapelusze 

modne i obuwie filcowe zawsze na 
składzie. 740 -r-17 

Biuro proślb. iytnliclldegoll 

lIowy·RJ'nek .M G. 
Redaguje prośby dQ wszystkich władz, 

w kwesty. przesiedlenia, przyjęcia pod

daństwa,przywilejów, o wydaw!lnie pasz
portów, dek1araeye o obrota~h l docho

dach handlowych, reklamacye do drog że

laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez

płatnie), kontrakty, tłómacztloie, przeplsf

"unie dowodow i prywa.tną kOfedponden
eyę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 

wieczorem. 2114-r-14.es 

Ekstrakt orzechowy 

nRAMBOUILLETU 
wynalazku A. Przezdemhskiego do farbo

wania. swych l\ łosó w na kolory cza.rny, 

brunatny, szatyn i blond. Cna Z~ flak. 

rb. l, probny. ~op. 50. Skład główny II 

wynahzey pWC SN. Altlksandra la w WUIl'
szawie, Sktad na Łódź, W-ny A. Sznaj-

der) PiotrkoWhka 67 HLtd V~liktorya. 
1587-6-6 

l~załlloiny ncz~ń 
chcący się kształcie na księdza, pro
si uprzejmie Sz. kolegów o łaskawą 
bezinteresowną pomoc w naukach 
lub za skromnem "~vynagrodzelliem 

5 rb. miesięcznie. Bliższej wiado
mości udzielić może adm. "Rozwo
ju". 1668-6-6' 

gniady 4, l .. tui krwi :u'abttklf\j, uprząż i pJ

wozik jednokonny za 450 rb. lub poje

dyilll~O oraz fortepian c~arny za 200 rb. 

z:m.z do sprzedania. Wiadomość: Ekspe-

dycya towarowa kolei kalldka. 1750 -6-.2 

Nagrodzony medalem ZŁOTYM na wysta

wie paryskiej za dOHhwnałość wyrobu 

PUD R nV NUSd 
Stt.. Górskiego.. PrzewyżsZHjąey 

wlizystkie Inne gatunki pudrow l db 

tego poleca się paniom, dbającym o :zdro
wą i śwle~ą cen}. Sprzedaż wszędzie. 

Wystrzogae. Bię podrobieii l-Judełko opa

trzone .NI! 868. Cona m5 11 30. SO ii rb .. I. 
Reprezentant n:t ŁOdi C. Bystrzanow-

ski, PlotrlioWB\a 1H2. 1675 -30-4 

rzyjmuję nadrabianie pończoch. 

Ul. Mikobjewska .Ni! 59, ID. 56) 
II piętro. l111-d-33 

Dwie Bzafy eleganckie, j2lsne, matowe 
do sprzedania tanio. WiadornoM ulica 

Przejazd 41 li fryz~ era. 2231-:ł-,l 

Do sprzedallllia kredens! łltół j~~dalny 0-

krą~ły orzechowy. Długa 19 m. 4 od 

10-1. 2208-2-111 

lforteplan krótki, czarny, do sprzedania.. 
.r Widzewska 86 m. 2, zal:l~ać można od [) 

popoł. 2218-3-2pct' 

Kawalerskie pokoje nmeblJwane-po 9 

m,H miesięcznie do wynajęcia. Pań· 

ska. 4\ł róg Blne:!ykta. 2139-1J.-2ś 

Magld --uźywan-y --do Sprzed mla- zara",. 

Cena lli7iKa. Zlikątn,l, 10. 2227-3-1 

'Młody (~złowiek ze śvviadelltwem 4 kllL-
sowom, poszukuJe z,u.jl;lcia. Gubernator-

ska !l6 m. 19. 2228-3-.1 

M· . amka ze świeżym pokarmem pOBzulmJe 
miej8c,a u państwlt (chrztŚeI3n). Wia

domoŚĆ w adm. "Rozwoju"'. 2232-3-.1 

Obiady gospodarsk,e po 36 łl, op. Ulica 
Pusta oM 3, na parterze. 

202s-d-9 

Potrzebny ncz(j{} do cukierni J. Szma
gitlra 1.II:. Bartschtl. Ptotrkowlllta 47 

ró~ Zielonej. 2223-3-2t3l\8 

Potrzebna na.uczycielka z wy2szem wy
kształllf niem l zn8j omośeią j~zyka fran

cuakiego; może być francuska. Konatan-

tynowska 31 m. 4. 2224-2-2 

VrzybłąK.ał l:Iię w sobotę dnży [;i!:ls, ma

I !łl.'\l brollzowej, białe łaty. Do odebra

nia ul. Widzew8ka 186 m. 1. 223l-8-3 

prz) błąkała się biała fluczk:,. Jest do 

odebrania ul. Długu 3 m. o. 2 Hi-3-a 

P- otrzebni śln.tlarz·e, obeznani zoświetle -
niem elektr) cznem I wszelkiemi robo

tarni przy takowem. Piotrkow.iku ~ 8~. 

2217-3-3 

P 08:ój duźy frontowy, li balkonem, ume
blowany zaraz do wynajęc:la dla inte

lIg.;ntnej panienki. Pwt:kowska 12L m. 8. 
2233-1-1 

Potrzeb'J y lIbłoplec umiejący pisać na po-

91'łklza wjnagrodzeulem 6 rb mieslęeżnie. 

Z~łaszać się do St. Petersbnrs'dego To
warzystwa Ubezpieczeń, Cegielniana 57. 

2234-1-1 

Dokoju z 08\llmem wejŚCiem i całodzien

JJ mm utrzymaniem, ewent. ze śniadaniamI 
pOB!mkuje mlody człowiek (Izraelita) przy 

inteligentnej rodzInie. O:erty:li wy8zcze· 

gólnitniem miesięcznego wynagrodzenia 

prosz~ skład21ó Bub. "A.. Z." wadm. ,.,Roz-
VI oj n". 2226-2-1 

Sklep dY8trybnc-yjno. spożywczy do aprze
dłinla zaraz. Orla 16. 2225-3-1 

S-klePkOlontalny zariAZ do sprzedania. 

Mikołajewaka 85. 2229-3-1 

Uczeń '1 klasy łOdzkiego głmnazyum p)

szokuje kondycJi lub korepetycyl. Ofer

ty Bnb "T. E.II!. aliładll.e w adm. "Rozwo-

ju". 2207-10-.8 

ZagtnęłYkwltyna rb. 19, wydane przez 
Arona Gi.!sel'a na imię Jana Kellera. 

Łaskawego lIlnala7jc~ uprasza się o zwró

cenie ich na ul. JuLinsza 16 m. 12 oficy· 

na 2280-1-1 

Zaginął pies buldog, maści żOHej, z 0-

brd~ na szyl. Łuslrawego znalazcę 

uprasza się o 23V1 nrld()mit'lll~: uJ. Pdn

dniowa. 12 m. 23 za wynagrodzenIem. 
2235-3-1 

Z- aginęła 118łąże~zka legh'Y ma.cyjna na 

lmi~ Piotra Binder, wydana !Ii magistra .. 

tu m. Łodzi. 2219-S·3 

2 J:sy eZy6tej rasy, cetry, z powodn wy
Judn i;;nio do sprzedZl!.ula. Aleksa.ndrovv-

ska 82 m. 37. :l210-3-3 
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Reprezentant nad,vornej fabr. forteI)ianó\v 

C. M, SC RÓ ERA 

I I 
Loclzi, fiotrko\vsliu 81, 

KO'lrootrzymany transport w wielkim wyborze: Harmonium, instrumenty samogrające, 
korbkowa. Skrzypce, wiolonczele, gitary, mandoliny, cytry koncertowe i akordowe, flety, klarIH~

ty. trąbki, koncertiny angielskie, hamanie ręczne, ustne i okaryny. Ceny przystępne. 

FONOGRAFY po rb. 4.00. Bogaty asortyment nut na wszelkie instrumenty. 
~ Przyjrnuje się wszelkie reperacyea 

NO OOTWORZONY 

akład bl'onzo njczo-gal aniczny 
I 

poleca łyżki, widelce, noże na srebrzystym metalu, oraz galanteryę. Przyjmu
je obstalunki i reperacre. Lampy, żyrandole i świeczniki złoci, srebrz, 

i nikluje.. 1d32-10-7 
Zachodnia 63 .. 

Członko 
Wzajemn~j P~mocJ Ha WJ~aaeK śll1i~rci 

ka!ld~~datów na czlonków przyjmuj3, 
ulka .Mikol~lj,~wska :39 i Adamezewski 

wybór 
materyałów krajowych i za
granicznych na obstalunki 

poleca 

. Julian Kozłowski 
Krój udoskonalony. Staranne wykończenie. 

Przystępne ceny. 
Średnia u.I , w Łodzi. 

1610 r 9 
~ . ~ ~~.:"-

• Pierws~orzędne kaucyono- WAGNER 
wane bIUro nauczycielskie __ ....... 
Pi(rtr~ows~a ~21, ma natychmia'";t 
d? ~I?leszCZe~Ia: .n~l1czycieli, nauczy
cIelkIl. frebl.owkr l bony różnej naro
d?:V0SC1.. Dz~d rekom e ndacy jny pole
~~. b~chaltel.ów. buchalterki, kasye
IOW.'. ~a~yerkl, e~spedyontów, magazy
nle10\\ Inkasentow, agronamów" osoby 
~o towarzystwa, gospodynie, krojczynie 
lp. 1609-r- r ś! " 

- .'-~_~ •.. , __ ~.~ .. :' .:l __ 
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--------------------------:: .. --Wiedeńs!ia pralnia bielizny 
Południowa 21 

pl:"zyjmuJe i wykońc.a z wszelką ata
ranuośl'lią roboty. V'ó chodzące w jej fl:~
kreB po cenach bardzo przystępnych. 

Na ządanle reperacya. bielizny. 
Uwaga", Pralnia zabiera i odsyła 1'0-

1507-d 

nagrodzone złotym m8dalem ll:t w~stawle 
hygienlczno spcźywczej W Łod:d 1903 r., 
słodkif', łagodne, wytrawne od 40 kop., 
mUlmj~ce (Hzampańskie) po 1 rb. poleca 

f. Endar, Piotrkowska 107m 
1400-24-22 

Gusław 
Łódź, KonstanłYil1owska $ 

aprzedllja przez Be on bleżąl'ly kuLnrydzę 
owies, dręby, mukncby, kiełki słodowe, 
marchew dla koni, kartvfle i wszelką pa

I IlZ,? Nabywa zboź!", koniez-yny nasien-

I 
ue i JJasiona traw pastewnych. 

1660-15-8 
...~ .. ,...... "' __ ~_"~t..~ ___ ' ..... < .. __ ...,.. 

Nagrodzony 1I1I1IEHlamem na WLLl'SiI(\.\r
skiej wytil,u,wie galanteryj ll(~j w oddziak 

kosmetyków, w HHIB roku. 

€,llarina" 
płyn, przywracająey siwym włosom na
turalny kolor, rugujący togo rodzajll wy
roby zagraniezne, przygoLowyan y pJ'lOZ' 

praw. farm. Władyslawa Grodzkiego. 
Dostać lllOŻ/HL IV apteeo Piot.rkowska, 

5, a takżo IV sldad.aeh aptocl';n~'ch i per
furneryach. Co na. flakonu rb. 2 i rb. l 
kop. i5. ]717-8-5 
i m r le 

Praktyczne 
na 

I 
w wielkim wyborze poleca naj

taniej 

BLllar ~Dlowy 
i od 3-ej do S-ej wiecz.: St. 

od n-e.i wieczorem; A. Piotrowski 

Na nadchodzące święta! 
polecamy znane z dobroci I I Dzielna N~ 34 

w magi::ltrad(~ l-ej do 3-ej wszi:lkidl informacyj. 
W ustawie 1\.liV'Ll'zystwa, zatwierdzonej przez p. Ministra Spraw Wewnętrznyeh 

ubezpieczenia na sumy: rb. 500, .,000. 2.000, 3,000, 
UpLtUL wynosi rocznie Hi rb. od tysiąca, próez jednora

zo \'lego WpbOWljgO. 
StosoWUil! du ~ 7-go osiągnięty zysk stanowi wspólną 

WI<LSl1 oś,:~ Stowarzysilouyeh. 
\V nj;::;iolnnśi~i do nieslezęśliwym wypadkiem spowodowanej 

korzy::'tają z następująeyeh: a) mogą być zwolnieni od 
bl po liltaeh cil! utrzymać mog,\ poŁowę sumy ubezpie-

druga polowa wyplaca się po śmkrd ,'złouka; w razach wyjątkowych, 
eahL suma możo być stowarzyszonemu za ~:ycia wyplaeoua. 1666-30-6 

o 
I 

l_ §" 
Generalny Z8S[~rCa Petersourskiego Towarz, 91 

na Królestwo Polskie. 91 
w celu rozpowszechniania uprzywilejowanych 'II 

niezrównanydl kaloszy gumowych _ 

" " I 
Skład wszelkich technicznych i chi

rurgicznych artykułów gumowych 
Linoleum, płótna woskowane itd. 

91 

łódź, ul. Piotrkowska 125. 
- 'Telefon )(~ 603. ", 

1lfJ6~fJ6~ .wfJ6IóI1l= 

Pierniki i herbatniki 
~ Fabryki 

"' ·K. ~ystkowskie6o W Kaliszu. 
Sprzedaz w główniejszych cukie '. 'h 

sklepach kolonialnych i owocal'llr~h~ , 
ZASTĘPCY: 

"Zawadzki i Karliński" 
Średnia 2.. Telefonu 965. 

= ...... _~-.....,._ 16d-6-8 

I Zakładleiailt1i~irzDvłq 
s~i 

Stanisława 
Oreckiego 

Piotrkowska .Ni U3, 
P?leca WY?Ó; gusto\vnych regulato
~O\~, bUUZlkow, zegarów ściennych 
l lueszonkowych. 

~la wyg?dy Sz. Puul1czr,ości w 
czaSlfl przeuswiątecznyrn zakład ot

warty w niedziele i święta. 
.. 16:~7-12-1 

U~aga!!! 
Przybył świeży tran'portknnar_ 
kó vr: z gór II:;,r~u, Pięknie śpie
waJą('y~h, z prześtcZinym gło
Be II do apuet!:;nill po nlzkleh 
cenach w IL t'3ln Hzymskim, Mi
kołajewsb 59 pokOj 1. H. Brei
tensteln. Ceny zniŻone. 1748 3 2 

1707·6 5 , róg vVidzewskiej 

Kredensa dębowr, stoły dębo
we, sarnowarniki, stoliki senvi
so 1ft', biurka dębowe, biblioteki 
dębowe i orzechowe, trema dę
bowe, orzechowe i czarne. No
cne szafeczki od rb. 5. 
Otomany. .. (d rb.18 
Garnitury czarne pIu .. 
sz, m kryte • . . o i rb. 75 

Meble bambusowe w wielkim 
wyborze po fabrycznYGh (jena h. 

Gwarancya 3"letnia. 11 
-'!!'Mi1ijN@.rr~"" l""# 
BM. a.il' ."~"T"";- ~--
I Nagrollz. WIELKIM SREBRNYM IDarlalem, 

I 
na wy3tawie Hy,den.-sp,lZyW. w ŁodzI. 
Zęby czyste i zdrowa może mieć każ· 
i!y przy nżyciu tymolowego proszku: 

"Agałol". 
Blaszane opakowanie. Cena 20 i 35 k. 

I Sprzedaż wszędzlf'. 
Reprezentant na ŁOdż. C" Bystrza..,. 

nowakiII Piotrkowska 132 .. 
"WENUS" krem usuwa piegi ł plamy. kop. 

50 i rb. 1. 1674-80-4 

~~~-----"---- . 
~·"''4''D'i.l-IfDI!!'iRWMf.\iD· 
Praeownla su'<i'·n damskich i dzie

cinnych 

nANDYU 
Piotrkowska M 54 ,1 m .. 5 .. 
Wykonywa n~gan(\k!') i staranr!ie 

po~ług najnowBzyeh ?rirnall. Przyj
mnJe atę wsz(jlkie ]['obJty po (wl!la(~h 
m(I!Wwle u·,·'iarkowaulcb. lf;~O-12 2 
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